
Informacja F. Szlachcica 
o pobycie delegacji PRL 
w Związku Radzieckim
Wczoraj odbyło się spotka­

nie Sekretariatu KC PZPR z 
centralnym aktywem partyj­
nym.W czasie spotkania czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC — Franciszek 
Szlachcic złożył informacje o 
udziale polskiej delegacji pod 
przewodnictwem sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka w 
uroczystościach obchodów 50- 
Jecia ZSRR w Moskwie. F. 
Szlachcic poinformował rów­
nież o rozmowach przeprowa­
dzonych w Moskwie z przy­
wódcami KPZR oraz innych 
bratnich partii.

W toku spotkania dokonano 
oceny przebiegu obchodów 
półwiecza Kraju Rad w Pol­
sce. podkreślając ich wielkie 
znaczenie ideologiczne i poli­
tyczne dla umacniania przy­
jaźni, sojuszu i bratniej współ 
pracy między PRL i ZSRR.

PAP

Jednym z nielicznych miejsc w Polsce gdzie narciarze mogą 
obecnie uprawiać białe szaleństwo jest Bukowina Tatrzań­
ska. Na stoku, pokrytym najprawdziwszym śniegiem, uru­

chomiono wyciąg orczykowy.
CAF — Olszewski — telefoto

»DAL“ uczestniczy w 13 spółkach

Rozwijamy międzynarodowe
kontakty handlowe i kooperacyjne
Towarzystwo Handlu Międzynarodowego „DAL” — jedna 

1 najstarszych organizacji handlu zagranicznego w Polsce, a 
działająca głównie na rynkach niesocjalistycznych — prowa­
dzi obecnie rozmowy zmierzaj ące do powołania nowych 
przedsiębiorstw handlowych o kapitale mieszanym.

u Do tej pory „DAL” — ma- 
^cy swą główną siedzibę w 
Warszawie — uczestniczy już 
w 13 podobnych spółkach han 
dlowyeh za granicą oraz w 3 
^półkach produkcyjnych tzn. 
jest właścicielem części akcji 
w tyluż przedsiębiorstwach o 
kaoitale mieszanym.

Spółki te spełniają dwoją­
cego rodzaju funkcje w na- 
ttym handlu zagranicznym: 
Występują jako firmy agencvj 
Po dla polskich central handlu 
^granicznego oraz w wielu 
Przypadkach pełnią rolę im­
porterów: kuuują polski to- 
^ar na własny rachunek i zaj 
^Ują się dalej jego dystrybu- 

na swoim rynku. Te właś 
Pio spółki przyczyniły się m. 
’P- do wprowadzenia na ryn- 
C zagraniczne np. Polskich 
Fiatów, siarki oraz wielu róż- 
Pogo rodzaju maszyn.
, Poza Australią — powie­
lał w rozmowie z dzien- 
Pi^arzem PAP dyrektor 
»DAL-u” Zbigniew Ślusarski 
~~ nasze spółki znajdują się 
Pa wszystkich kontynentach.

W dniu dzisiejszym Polska po­wstanie w zasięgu wyżu. Będzie 
bezchmurnie. tylko na zachodzie 

miejscami wystani umiarko­wany wzrost zachmurzenia. Tem­
peratura maksymalna od —5 st. na 
wchodzie do +1 st. na zachodzie 
1 +4 st. lokalnie na Dolnym Sla- 

i Pogórzu. Wiatry dość silne 
Wiudniowo-wschodnie. w górach 
*latr halny.
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Akty nominacyjne
dla naczelników gmin

Dobra sytuacja pieniężno-rynkowa

Nastąpił wzrost dochodów ludności 
i dostaw towarowych dla handlu

W nowej jednostce administracyjnej jaką od 1 stycmia 
staje się gmina, szczególne zadania wiążą się z funkcją na­
czelnika. Będzie on m. in. organem pierwszej instancji w po­
stępowaniu administracyjnym, rozstrzygającym o wielu istot­
nych sprawach mieszkańców wsi, odnoszących się do pro­
blemów społecznych, gospodarczych, kulturalnych.
W praktyce powołanie no­

wego urzędu oznaczać będzie 
zbliżenie władzy do obywate­
la.

W Europie np. mamy: „Anglo- 
dal” i „Daltrade” w Londynie. 
„Metalexfrance” w Paryżu i 
oddział tej spółki w Lyonie, 
„Beldal” w Brukseli, „Óstra- 
na” i „Agro-Polcommerce” w 
Wiedniu, „Calanda” w Amster

Dokończenie na str. 2
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Nowa arteria Szczecina
350-tysięczny Szczecin, wzbogaci! 

się o kolejną wielką inwestycję. 
28 bm. odbyło się tu uroczyste 
włączenie do ruchu kołowego no­
wo zbudowanej ul. Gdańskiej, któ­
ra stanowi główną arterię komu­
nikacyjną w tym mieście. Nowa 
trasa łączy rozdzielone Odrą cen­
trum z portem i położoną na jego 
południowych krańcach dzielnicę 
Dąbie.

Stosunki Peru - NRD
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Peru ogłosiło komunikat, że 
z dniem 28 bm. zostały nawiązane 
stosunki dyplomatyczne z NRD. 
NRD jest dziesiątym krajem socja 
listycznym, z którym Peru nawią­
zało stosunki dyplomatyczne od 
19G8 r.

Termin wyborów we Francji
W stolicy Francji podano do 

wiadomości, że wybory do parla­
mentu odbędą się w przyszłym 
roku w dwóch turach: 4 i 11 mat-

28 bm. w kilku wojewódz­
twach wręczono akty nomina­
cyjne nowo powołanym naczel­
nikom gmin. Wydarzenie to, w 
którym uczestniczyli gospoda­
rze województw, miało wszę­
dzie uroczysty charakter. Na­
czelnicy składali specjalne ślu 
bowanie.

W Gdańsku uroczystość ta 
odbyła się w Sali Herbowej 
siedziby WRN. Spośród 87 sze­
fów gminnej administracji — 
52 legitymuje się dyplomami 
studiów wyższych, a pozostali 
uzupełniaią wykształcenie w 
uczelniach Trójmiasta. W to­
ku uroczystości naczelnicy 
otrzymali też akty erekcyjne 
gmin. W województwie tym 
utworzono 87 gmin, w tym 7 
zintegrowanych z miastami. 
Przeciętny obszar — 11 tys- ha. 
a liczba ludności ok. 5 tys.

W Zielonej Górze otrzvmalo 
urzędowe nominacje 100 na-

Dokończenie na str. 2

Znowu ofiary w Ulsterze

Narasta demoralizacja 
garnizonów brytyjskich

Po trzech dniach świątecz­
nego spokoju w Ulsterze na­
stąpił incydent, którego skut­
kiem były dwie ofiary; żołnie­
rze brytyjskich „sił bezpie­
czeństwa” zabili 1 osobę i ra­
nili inną, gdy nie zważając 
na wezwanie do zatrzymania 
się, zaczęły uciekać. Dramat 
rozegrał się w środę w nocy 
w miejscowości 
pobliżu granicy 
Irlandzką.

Jest to już 667 

Strabane w 
z Republiką

ofiara śmier-
teina w ciągu trzech i pół lat 
nieustannych starć w Irlandii 
Północnej.

Z doniesień prasy brytyj­
skiej wynika, że coraz więk­
szym problemem staje się mo­
rale sił zbrojnych używanych 
w Ulsterze w operacjach kar­
nych przeciwko bojownikom o 
prawa obywatelskie w Irlan­
dii Północnej. Liczebność sta­
cjonujących tam wojsk bry­
tyjskich sięga obecnie niemal 
20 tys. ludzi. Pijaństwo, awan­
tury, narkomania i chuligań­
stwo stały się codziennymi 
zjawiskami w życiu garnizo­
nów. (PAP)

ca. Parlament zbierze się po raz 
pierwszy 2 kwietnia. Kampania 
wyborcza we Francji trwa już od 
dłuższego czasu. Po raz pierwszy 
ze wspólnym programem rządo­
wym występuje w niej lewica fran 
euska: komuniści, socjaliści i le­
wicowy odłam radykałów.

Rozmowy Sajgon - USA
Korespondent Reutera w Sajgo- 

nie podaje, że w czwartek odbyło 
się tam spotkanie ambasadora 
USA w Wietnamie Południowym,
Ellswortha Bunkera 
dowódcy wojsk USA 
Południowym, gen. 
Weylanda z szefem 
sajgońskiej Nguyen 
Agencja nie podaje, 
ścią rozmów.

i naczelnego 
w Wietnamie 

Fredericka 
administracji 
van Thieu. 

co było tre-

KRLD ma konstytucję
W Phenianie zakończyła obrady 

pierwsza, w ramach piątej kaden­
cji, sesja Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D. Na sesji za 
twierdzono konstytucję KRL-D o- 
raz wybrano centralne organy 
władzy ustawodawczej i wykonaw 
ezej.

Zapowiedź A. Malika
Minister spraw 

Indonezji Adam 
przypuszczenie, że 
matyczne miedzv

zagranicznych 
Malik wyraził 
stosunki dyplo 
Indonezja, a

Chinami mogą ulec normalizacji

W Ministerstwie Finansów dokonano oceny sytuacji pie- 
niężno-rynkowej w 1972 r. oraz rozpatrzono i zatwierdzono bi­
lans pieniężnych przychodów i wydatków ludności na I kwar­
tał 1973 roku. Analiza ta potwierdziła, że w 1972 r. osiągnię­
to wysoki wzrost pieniężnych przychodów ludności przy 
utrzymaniu i utrwaleniu równowagi pieniężno-rynkowej.
Przychody ludności w po­

równaniu z 1971 rokiem wzro­
sły o przeszło 90 mld zł (14,5 
proc.) i były wyższe od plano­
wanych o około 42 mld zł. Te 
zwiększone zasoby gotówkowe 
zostały pokryte dostawami 
artykułów rynkowych z pro­
dukcji krajowej i z importu 
oraz rozwojem usług. Nastąpił 
też wzrost oszczędności pienięż 
nych społeczeństwa.

Trzeba podkreślić, że na 
utrwalenie równowagi rynko­
wej miała istotny wpływ do-

XIX Sesja WRN
Dzisiaj obraduje w Pozna­

niu XIX Sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej poświęcona 
sprawie uchwalenia planu 
gospodarczego i budżetu wo­
jewództwa poznańskiego na 
rok 1973. Radni zatwierdzą 
ponadto plan pracy WRN i 
jej organów w roku przysz­
łym oraz zapoznają się ze 
sprawozdaniem Komisji Rol­
nictwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Wodnej.

Początek obrad o godz. 10.

Nowy incydent 
„wojny dorszowej"

Jak zakomunikowała straż 
ochrony wybrzeża Islandii, 
łódź patrolowa tego kraju od­
cięła w środę sieci brytyjskie­
go kutra, który łowił ryby w 
obrębie 50-milowego ustano­
wionego przez Islandię ochron 
nego pasa połowów.

Według dalszej 
islandzkiej straży ] 
nej, w czwartek 
trawler „Brucella”, 

informacji 
przybrzeż- 

brytyjski 
dokonują-

cy połowów w pobliżu wscho­
dniego wybrzeża Islandii, ude­
rzył w rufę islandzkiej łodzi 
patrolowej i zniszczył jej bur­
tę. Jak poinformowała straż 
przybrzeżna, „Brucella” znaj­
dowała się wewnątrz 50-milo- 
wego pasa wód, które Islandia 
rezerwuje dla siebie jako wy­
łączną strefę połowów. (PAP)

Jul w przyszłym roku. Stosunki 
dyplomatyczne między oboma kra 
Jami zostały zawieszone w 1969 
roku.

Bojkot statków USA
Australijski związek marynarzy 

podjąt decyzję o bojkotowaniu 
wszystkich amerykańskich stat­
ków zawijających do australij­
skich portów. Jest to wyraz pro­
testu przeciwko wznowieniu przez 
USA bombardowań DRW. Także 
robotnicy portów w Genui i Savo- 
nie ogłosili do dnia 1 stycznia 
bojkot wszystkich statków ame­
rykańskich i odmówili dokonywa­
nia na nich prac załadunkowo- 
rozładunk owych.

Plan rozwoju Pakistanu
Rząd Pakistanu uchwalił plan 

rozwoju społeczno-ekonomicznego 
tego kraju na rok 1973. Zgodnie z 
założeniami, w Pakistanie ma być 
wybudowanych ponad 3 tys. km 
dróg o trwałej nawierzchni. 19 tys. 
km innych dróg oraz 450 tys. do­
mów mieszkalnych. Przeznacza się 
też znaczne fundusze na likwida­
cję analfabetyzmu wśród 2 min do 
rosłych oraz na potrzeby opieki 
społecznej.

Malta podnosi opłaty za bazy
Premier Malty Dom Mintoff po­

informował. że Malta zażądała 
podwyższenia o 10 proc, opłaty za 

datkowa produkcja przemysłu 
oraz pomyślne wyniki rolnic­
twa, zwłaszcza w produkcji 
zwierzęcej. Pozwoliło to zwięk 
szyć dostawy artykułów prze­
mysłowych i niektórych żyw­
nościowych oraz poprawić — 
także przy pomocy wymiany 
z zagranicą — strukturę asor­
tymentową oferowanych towa­
rów. Nie zawsze jednak wiel­
kość ich dostaw nadążała za 
rosnącymi potrzebami i upo­
dobaniami konsumentów.

Wzrost przychodów ludności 
w br. był w głównej mierze re 
zultatem znacznego zwiększe­
nia wypłat wynagrodzeń za­
trudnionym w gospodarce uspo 
łecznionej, podniesienia docho­
dów rolników ze sprzedaży 
produktów rolnych, wzrostu 
świadczeń na rzecz ludności 
oraz wydatnego rozwoju dzia- 

Wstrząsająca relacja korespondenta PAP

Dywanowe naloty
niszczą centrum Hanoi

Korespondent PAP, Ryszard Rymaszewski pisał w czwar­
tek z Hanoi: od rana raz po raz powtarzają się naloty. 
Śmierć bezustannie zagraża mieszkańcom stolicy DRW Co­
dziennie wszyscy wiedzą, że n:m świt nadejdzie, zginą setki 
dalszych ludzi, a jeszcze więcej odniesie rany.
W nocy 

śmiertelne
największe żniwo 
powodują super- 

fortece „B-52”. W dzień ope­
rują one na skraju miasta lub 
w jego pobliżu, a na centrum 
dokonują nalotów głównie my 
śliwce bombardujące.

W chwili gdy piszę te słowa, 
trwa silne bombardowanie 
południowo-wschodnich rejo­
nów Hanoi. Godzinę temu po­
wróciłem z objazdu dzielnic 
Dong Da i Hai Ba Trung. Do 
dnia dzisiejszego specjalne 
ekipy przekopują tam gruzy, 
wydobywając spośród nich 
ciała zabitych. Jest to rejon 
dwukilometrowej długości 
przy ulicy Kham Thien, od­
ległej o kilometr od central­
nego punktu miasta.

korzystanie z baz wojskowych na 
wyspie i że W. Brytania powinna 
do końca roku zdecydować, czy 
zamierza korzystać z tych baz.

Pomoc dla Nikaragui
Organizacja Państw Amerykań­

skich (OPA) postanowiła na ostat 
nim posiedzeniu zwiększyć pomoc 
dla nawiedzonej katastrofalnym 
trzęsieniem ziemi Nikaragui, przy­
znając jej 408 tys. dolarów. Kuba 
wysłała do Nikaragui pięć samo­
lotów z żywnością i lekami.

Zniesienie kary śmierci
Decyzją rządu argentyńskiego, 

zniesiona została w Argentynie 
kara śmierci, wprowadzona w tym 
kraju w 1870 r. Nowa ustawa we­
szła w życie w ezwartek rano.

Pogrzeb Harry Trumana
W mieście Independence, w sta­

nie Missouri, odbvł sic pogrzeb 
byłego prezydenta USA. Harry 
Trumana. W związku z tym. węzo 
raj ogłoszono w USA dzień żało­
by.
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łalności kredytowej. Jak wia­
domo, zwiększono kredyty ,ia 
zakupy ratalne, indywidualne 
budownictwo mieszkaniowe, a 
także na rozwój produkcji rol-

Dokończente na itr. 2

Spotkanie E. Gierka 
z hutnikami Warszawy

W czwartek 28 bm. — I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek odwiedził załogę Huty 
„Warszawa”. Na stanowiskach 
pracy rozmawiał z walcowni- 
kami i stalownikami, a nastę­
pnie wziął udział w spotkaniu 
z aktywem hutniczym i akty­
wem żoliborskich zakładów 
pracy.

Na ręce hutników E. Gierek 
przekazał całej społeczności 
warszawskiej serdeczne po­
dziękowania za dobrą pracę w 
1972 r. oraz życzenia pomyśl­
ności w pracy i życiu osobis­
tym. (PAP)

Wzdłuż tej ulicy superfor- 
tece „B-52” w nocy 26 bm. 
dokonały bombardowania dy­
wanowego. Zrzuciły one 84 
bomby, wyznaczając pas ruin 
długości dwu kilometrów i 
szerokości 300 metrów. Robi 
on szokujące wrażenie, gdy 
niespodziewanie wyjdzie się 
na jego skraj spośród stłoczo­
nych domów. Według dotych­
czasowych danych, zginęło 
tam 215 mieszkańców, a 257 
odniosło rany. Ekipy poszuki­
wawcze odgrzebują wciąż no­
we zwłoki.

Samoloty niosą zazwyczaj 
zagładę, zrzucając bomby, a 
czasami same zestrzelone, też 
przynoszą śmierć. W środę 
przed północą widziałem, jak 
jaskrawym światłem zapłonął 
na niebie samolot trafiony ra­
kietą. Runął na ziemię w od­
ległości kilkuset metrów wzbi 
jając ogromną łunę. Wkrótce 
dowiedziałem się, że był 
to bombowiec strategiczny 
„B-52”. Spadł na ulicę Hoang 
Hoa Than, uderzając o dom, 
który natychmiast stanął w 
płomieniach. Kiedy tam do-

Dokończente na str. 2

Rozbudowa elektrowni 
w Woroneżu

W elektrowni atomowej 
pod Woroneżem uruchomiono 
czwarty reaktor, który już po 
9 godzinach osiągnął moc 100 
tysięcy kWh — niemal jedną 
trzecią projektowanej. Pełną 
moc osiągnie po pięciu mie­
siącach.

Trzy wcześniej zainstalowa­
ne reaktory wytwarzają na 
dobę 23 min kWh, czwarty na 
razie nieco ponad milion kWh. 
Wkrótce moc elektrowni wzro­
śnie do 1,5 min kWh.

Taki sam typ elektrowni ato­
mowych, jak w Woroneżu, bu­
duje się w NRD. Bułgarii, na 
Węgrzech, w Rumunii i Finlan 
dii. (PAP)



Rosną nasze dochody

Stare porzekadło głosi, że pieniądz jest okrągły, więc ciągle 
się toczy: z banku do kas zakładowych, stamtąd do portfe­
li pracowników, potem do sklepów, a następnie znowu do 

banku. Kto siedzi w banku, ten najlepiej wie, He kto bierze pie­
niędzy i co z nimi robi: ile wydaje i ile oszczędza?

Z obliczeń bankowców wynika, że w listopadzie, pieniężne przy­
chody ludności Wielkopolski były o 15,6 procent większe niż przed 
rokiem. W rozbiciu na grupy i rodzaje wypłat wyglądało to na­
stępująco: ,

— Wynagrodzenia za pracę w gospodarce uspołecznionej były 
o 8,8 procent większe, niż w listopadzie ubr.,

— Przychody rolników za sprzedane produkty były o 18,9 pro­
cent większe,

— Przychody rzemiosła z tytułu jego kooperacji z gospodarką 
uspołecznioną wzrosły o 22,1 procent,

— Wypłaty kredytów udzielonych ludności na różne cełe wzrosły 
o 49,9 procent.

Nie należy oczywiście mylić przychodów rolników i rzemieślni­
ków z czystym zyskiem. Znaczną część otrzymanych pieniędzy wy­
dają oni bowiem na nawozy, maszyny, narzędzia, surowce, remon­
ty zabudowań itp. Niemniej liczby te wskazują na wyraźne ożywie­
nie całej gospodarki i nienotowane od lat tempo poprawy mate­
rialnej sytuacji wszystkich warstw ludności.

I jeszcze jedno zjawisko. W listopadzie tempo wzrostu wydatków 
— 18,7 procent, było większe od przychodów — 15,6 procent. 
Oznacza to, że ludzie czynili większe zakupy z oszczędności 
zgromadzonych w poprzednich miesiącach. W listopadzie ku­
puje się bowiem zazwyczaj węgiel, ziemniaki, oiepłą odzież, obu­
wie i inne artykuły na zimę.

Jak ten bilans przychodów I wydatków ukształtuje się za cały 
1972 rok? Wiele wskazuje na to, że przychody określone zosta­
ną na poziomie 13—14 procent, a wydatki — 12 procent wyż­
szym niż w roku 1971. (pch) 

Wzrost produkcji zwierzęcej • Rozwój budownictwa 
inwentarskiego • Zwiększenie dostaw maszyn i urządzeń

Główne kierunki działania w rolnictwie
tematem krajowej narady

W naszym wspólnym interesie leży, aby w roku przysz­
łym rolnictwo osiągnęło podobnie pomyślne a nawet lepsze 
rezultaty produkcyjne jak w bieżącym. Zarówno stworzone 
w ostatnich dwóch latach korzystne warunki ekonomiczne, 
jak też stale doskonalony system zarządzania, obsługi i za­
opatrzenia rolnictwa oraz tegoroczne wyniki — wyrażające 
się wzrostem globalnej produkcji rolnej o ok. 7,5 proc, w 
stosunku do ub. roku — stwarzają dobry start do dalszego 
rozwoju rolnictwa w roku przyszłym.
Dla urzeczywistnienia tych na krajowej naradzie wice- 

zamierzeń niezbędne jednak przewodniczących prezydiów 
będzie, jak podkreślano 28 bm. WRN i kierowników wydzia­

łów rolnictwa WRN — bar-

Akty

Sukces załogi „Jelcza"

Coraz więcej poznaniaków
odpoczywa zimą

Odpowiedzi na to pytanie szukaliśmy w instytucjach 
zajmujących się organizacją turystyki i wypoczynku. Z u- 
zyskanych informacji wynika, że w obecnym okresie świą­
tecznym poza Poznaniem urlop spędza około 2 500 pozna­
niaków.
Za pośrednictwem Fundu­

szu Wczasów Pracowniczych 
urlopy spędza ponad 800 osób. 
Największym powodzeniem 
cieszą się kurorty dolnośląskie 
Karpacz i Szklarska Poręba 
oraz miejscowości w Beski­
dach i Kłodzko.

Mentalność poznaniaków 
zmienia się na tyle, że obecnie 
wielu z nich chce wypoczy­
wać właśnie zimą. W tym ro­
ku chętnych na wyjazd było 
kilka tysięcy osób. Co ciekawe 
coraz częściej na wczasy zi­
mowe wyjeżdżają rodziny ro­
botnicze.

Chcąc umożliwić spędzanie 
świąt poza domem większej 
grupie chętnych Wojewódzkie 
Biuro Skierowań FWP postu­
luje wprowadzenie w tym o- 
kresie turnusów tygodnio­
wych. Jeden z nich zorgani­
zowano już w Puszczykowie. 
Eksperyment ten udał się. Po­
dobny turnus będzie w przy­
szłości organizowany w domu 
wypoczynkowym w Obrzycku 
w okresie wielkanocnym — 
dla samotnych rencistów. O- 
kres wczasów „świątecznych” 
przedłuża się w FWP i na sty­
czeń. Na ten miesiąc przygo­
towano ok. 1400 skierowań, 
głównie do atrakcyjnych miej­
scowości w Sudetach.

1200 poznańskich studentów 
wczasuje na obozach zorgani­
zowanych przez Studenckie 
Biuro Podróży i Turystyki 
„Almatur”. Są to nie tylko o- 
bozy wypoczynkowe ale szko­
leniowe i specjalistyczne —
dla grotołazów, 
narciarzy.

Na obozach i

jeźdźców i

zimowiskach 
młodych ro-przebywa też 150 

botników — członków ZMS.
(map)

nominacyjne
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czelników lubuskich gmin. 
Większość z nich to ludzie mło 
dzi — w wieku 30 — 35 lat, 
najmłodszy zaś liczy zaledwie 
23 lata. Ponad połowa legity­
muje się wykształceniem wyż­
szym, reszta zaś średnim, głów 
nie rolniczym. Na stanowiska 
naczelników powołano w tym 
województwie 5 kobiet.

W Bydgoszczy akty nomina­
cyjne otrzymało 145 osób. Po­
nad 40 naczelników ukończyło 
studia wyższe, a 27 spośród 
nich posiada wyższe wykształ­
cenie rolnicze. W 4 gminach 
funkcje te sprawować będą ko 
biety.

W województwie białostoc- 
ckim stanowisko naczelnika 
sprawować będą 133 osoby, w 
tym jedna kobieta. Większość 
z nich to ludzie młodzi. 30 lat 
nie ukończyło jeszcze 57 na­
czelników, a tylko 3 liczy po­
wyżej 50 lat Blisko połowa po­
siada wykształcenie wyższe.

PAP

Rozwijamy międzynarodowe
kontakty handlowe i kooperacyjne
Dokończenie ze str. 1

damie, „Dalinco” w Zurychu, 
„Dalco” w Hamburgu. Posia­
damy własny oddział w Bej­
rucie, spółki handlowe „Dal-
trade” w Nigerii w 
„Indopol”.w Bombaju, 
conda Yenezolana” w
cas” i ,,Dalimpex’ 
trealu.

Trzy nasze spółki

W

Lagos, 
„Fal- 
Cara- 
Mon-

produkcyjne

20 „Beriietów" 
już gotowych

Biura turystyczne zapew­
niają poznaniakom znacznie 
mniej miejsc wypoczynko­
wych. Za pośrednictwem np. 
„Orbisu” wyjechało 100 osób 
(Zakopane, Krynica, Szczaw­
nica, Świnoujście) a „Sports- 
Tourist” wyekspediował zaled 
wie 20 osób do Ustronia Ślą­
skiego.

HUMOR I SATYRA

SIIIII9III Ił IIIIIIIHIII lilii |
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował WHold de Mezer

działają na kontynencie afrykań­
skim — w Nigerii, Kenii, Etiopii. 
Są to wytwórnie narzędzi dla rol­
nictwa i znajdująca się w końco­
wym stadium budowy wytwórnia 
leków w Lagos, której produkcja 
będzie oparta na surowcach pol­
skich.

W maju br. powołane zostało w 
„DAL-u" specjalne biuro koope­
racji, które pomaga w kontakto­
waniu firm zagranicznych z odpo­
wiednimi partnerami w Polsce i 
doprowadzenia do umów koopera­
cyjnych. Obecnie prowadzimy sze­
reg tego typu negocjacji. Dosta­
wy spłacalibyśmy, oczywiście, na­
szą produkcją przy równoczesnym 
kierowaniu na nasz rynek poszu­
kiwanych artykułów. Rozpatruje­
my wraz z przemysłem propozy­
cje kontrahentów zachodnioeuro­
pejskich w sprawie np. koopera­
cji w produkcji urządzeń klimaty­
zacyjno-wentylacyjnych, kopro­
dukcji dźwigów portowych, pro­
dukcji nowoczesnych mebli, syste 
mów ogrzewania itp.

W br. „DAL” — m. in. poprzez 
zagraniczne spółki — włączył się

W import zakupów przeznaczo­
nych na poprawę zaopatrzenia na­
szego rynku wewnętrznego. Tą 
drogą sprowadzono m. in. szereg 
towarów spożywczych oraz wyro­
bów przemysłowych na potrzeby 
ludności.

W sumie „DAL”, którego dzia­
łalność sięga roku 1937, jest tym 
specyficznym przedsiębiorstwem, 
nie reprezentującym żadnego prze 
mysłu lecz stanowiącym organiza­
cję czysto handlową, która zajmu­
je się nietypowymi transakcjami. 
Są to m. in. transakcje wiązane i 
kompensacyjne, przeprowadzanie w 
tych sytuacjach, gdy po stronie 
importu i eksportu występują to­
wary, które znajdują się w gestii 
różnych branżowych naszych 
przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego. W tym przypadku „DAT 
pełni swego rodzaju funkcje ko­
ordynacyjne — ustala priorytet za 
kupów i sprzedaży, warunki wza­
jemnej płatności oraz koordynuje 
przebieg dostaw, a także związa­
ne z nimi wzajemne rozliczenia fi 
nansowe. (PAP)

dziej umiejętne niż dotych­
czas gospodarowanie samych 
rolników, usprawnienie obsłu­
gi ze strony współdziałających 
z rolnictwem instytucji i or­
ganizacji oraz lepsze zaopa­
trzenie w środki produkcji.

Z uwagi na szybko rosnące 
zapotrzebowanie rynku na 
mięso i jego przetwory głów­
ny wysiłek, zdaniem min. 
Józefa Okuniewskiego i dys­
kutantów, skoncentrowany być 
musi w roku przyszłym na 
dalszym przyspieszeniu wzro­
stu produkcji zwierzęcej, a 
przede wszystkim na rozwoju 
hodowli bydła.

Wysokie zbiory pasz w tym 
roku dają gwarancje uzyska­
nia dalszego wzrostu produk­
cji zwierzęcej w pierwszym 
półroczu przyszłego roku. Cho 
dzi jednak o to, jak stwier­
dzano, aby już obecnie podjąć 
wysiłki i poczynania zapew­
niające W3rprodukowanie w 
roku przyszłym niezbędnych 
ilości pasz własnych w gospo­
darstwach,

Drugim warunkiem, w nie 
mniejszym stopniu niż pasze 
limitującym możliwości zwię­
kszenia produkcji zwierzęcej, 
jest rozszerzenie budownictwa 
inwentarskiego i modernizacja 
istniejących obór oraz chlewni.

Przedterminowe wykonanie 
przez rolnictwo zadań produk­
cyjnych tej pięciolatki wyma­
gać bowiem będzie, jak pod­
kreślano, maksymalnego wy­
siłku nie tylko samych rolni­
ków, ale i przemysłów pracu­
jących dla potrzeb rolnictwa. 
Chodzi głównie o zapewnienie 
rolnictwu także wyższych niż 
założono w planie pięciolet-

nim dostaw nie tylko mate­
riałów budowlanych, ale rów­
nież nowoczesnych maszyn i 
urządzeń technicznych do mo­
dernizacji prac polowych i ho­
dowlanych.

Dla zapewnienia warunków 
realizacji przyszłorocznych za 
dań w rolnictwie niezbędne 
jest także, bardziej niż do­
tychczas, skoordynowane dzia­
łanie wszystkich instytucji o- 
bsłu^ujących i współdziałają­
cych z rolnictwem, w czym 
istotną rolę do spełnienia, 
zdaniem uczestników narady, 
mieć będą powoływane z 
dniem 1 stycznia gminne rady 
narodowe i urzędy gminne.

W naradzie uczestniczyli: 
członek Prezydium NK ZSL

Pomyślnie wypad! załodze 
Jelczańskich Zakładów Samo, 
chodowych licencyjny start w 
produkcji nowoczesnych auto- 
busów „Berliet”. 28 bm. sta­
nowiska montażowe zakładów 
opuściły ostatnie (w pierwszej 
partii produkcyjnej)
pachnące 
autobusy 
Sprawny 
go etapu 
partii 20 
miejskich

jeszcze 
typu 

przebieg

cztery 
lakierem

„PR-lOO", 
końcowe-

montażu pierwszej 
nowych r-J

sekretarz NK Bolesław

autobusów 
stanowi zasługę 

szczególnie 40-osobowej gru­
py inżynierów i robotników z 
„jelcza”, którzy przez ostatnie 
trzy tygodnie bezustannie do­
kładali starań, aby wyposa­
żenie wnętrz, instalacje elek­
tryczne i ogrzewcze nowych 
polskich autobusów były naj- 
wyższej jakości. Pomocne o- 
kazały się doświadczenia, zdo­
byte przez robotników i inży- 
nierów z „Jelcza” podczas nie­
dawnych kilkutygodniowych 
praktyk produkcyjnych w za­
kładach

Strużek, kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR — Euge­
niusz Mazurkiewicz oraz kie­
rownicy resortów, instytucji i 
organizacji działających w 
rolnictwie. (PAP)

Berliet”
„Automobiles M, 

koło Lyonu.
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Nowości 
filatelistyczne

Poczta Polska wprowadza 
do obiegu dwie, różne tema­
tycznie, nowości filatelistycz­
ne. Pierwsza z nich —to hi­
storia jazdy polskiej przedsta­
wiona na 8 znaczkach o war­
tość 20, 40 i 60 £r oraz 1.35, 4, 
4.50, 5 i 7 zł. Znaczki w kolej- 
nóści przedstawiają: woja 
piastowskiego z okresu X i 
XI w., a następnie jeźdźców 
od XII do XX w. Projekty 
znaczków opracował art. gra­
fik Ludwik Maciąg.

Dwa znaczki kopernikow­
skie po 1 zł i 1.50 zł wydru­
kowane w rolkach, a nie jak 
dotychczas w arkuszach, prze­
znaczone są do sprzedaży w 
automatach. Projekty znacz­
ków opracował art. grafik 
Andrzej Heidrich. (PAP)

Pogoda sprawia 
przykre niespodzianki 
Na północy Iranu zapanowały 

silne mrozy. W rejonie miasta 
Tebriz temperatura spadła do —34 
st. Sparaliżowane zostało życie, 
stanęły fabryki, zamknięto szkoły, 
nie funkcjonuje transport. Fala 
mroźnego powietrza z północy na 
płynęła również na południe kra­
ju. Na wybrzeżu Zatoki Perskiej 
w okolicy Bender — Abbas tempe- 
ratyra po raz pierwszy od 14 lat 
spadła do 2 st. powyżej zera.

♦
Mieszkańców południowego wy­

brzeża Kanady w prowincji Ko-' 
lumbia Brytyjska nawiedziła klę­
ska żywiołowa. Gwałtowne ulewy 
i powodzie zatopiły liczne pola, 
zalały piwnice domów, zdewasto­
wały drogi, spowodowały w wielu 
punktach osunięcie się gruntu, 
uszkodziły urządzenia wodociągo­
we i kanalizacyjne. Szczególnie 
dotkliwie ucierpiały miasto Surry 
i południowa część okręgu Van- 
cotiver. Szkody materialne wyno­
szą wiele milionów dolarów.

♦
Dziennik „Prawda” poinformo­

wał, że z powodu gwałtownego 
Przyboru wody ponad 300 osób zo­
stało odciętych od świata na wy­
spach położonych na Angarze. Rze 
ka zatopiła wyspy, gdzie pracowa­
li robotnicy Ust-Ilińskiej elektrow 
ni wodnej.

Lawina, jaka zeszła w czwar­
tek rano w południowych Alpach 
Francuskich w pobliżu miejscowo­
ści Isola, około 70 km od Nicei, 
spowodowała śmierć 2 strzelców 
alpejskich uczestniczących w mar 
szu patrolowym. (PAP)

Dywanowe naloty
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tarłem rano, dwupiętrowy bu 
dynek był już doszczętnie 
spalony. Zginęła w nim 23- 
letnia Le Kim Huong wraz z 
matką. Dziewczyna przyjecha­
ła do Hanoi na świąteczne 
wakacje z dalekiego Buda­
pesztu, gdzie studiowała na 
wydziale elektrycznym poli­
techniki. W styczniu miała 
powrócić na Węgry.

Korespondencję kończę przy 
nieustającym akompaniamen­
cie wybuchów bomb: nalot 
jeszcze trwa. (PAP)

Próby techniczno-eksploata­
cyjne całej 20-ki nowych pol­
skich autobusów wypadły bar­
dzo dobrze; obecni przy od­
biorze jakościowym przedsta­
wiciele serwisu licencjodawcy 
— zakładów „Berliet” wyra­
żali się z uznaniem o rezulta­
cie pracy jelczańskiej załogi.

29 bm. nowe licencyjne 
autobusy zostaną przekazane 
przedstawicielom gospodarzy 
Warszawy, Katowic i Wro­
cławia dla potrzeb komunika­
cji miejskiej tych miast, a 
wkrótce potem ich walory oce 
nią — już bezpośrednio — pa­
sażerowie. ।

W roku 1973 załoga „Jel­
cza” wyprodukuje już 280 no­
wych licencyjnych autobu­
sów miejskich, przy czym 
zwiększy się znacznie udział 
zakładów w ich wytwarzaniu.

PAP

Przed atakiem na Przylądek Horn

Kapitan Baranowski 
leczy rany swego jachtu

„Polonez” stoi już na brzegu — tak rozpoczął kolejny wywiad te­
lefoniczny dla redakcji sportowej PAP

Dobra sytuacja 
pieniężno-rynkowa
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nej. Było to możliwe dzięki 
dynamicznemu wzrostowi wkła 
dów oszczędnościowych, któ­
rych stan na koniec br. osiąg­
nie 166 mld zł.

Wysokie tempo wzrostu pie­
niężnych przychodów ludnoś­
ci przewiduje się również w I 
kwartale 1973 r. Zwiększą się 
one o ok- 9,5 proc, w stosunku 
do I kwartału br. przy czym 
znów wydatnie wzrosną do­
chody zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej (o ok. 
10,4 proc.). Zakłada się także 
zwiększenie wypłat z tytułu 
świadczeń społecznych (o 11,9 
proc.) i dochodów ze sprzeda­
ży produktów rolnych (o 8,1 
proc.).

Szacuje się, że w ciągu II 
kwartału 1973 roku ludność 
przeznaczy na zakup towarów 

i ponad 118 mld zł, a więc o 
blisko 9 mld zł więcej niż w 
I kw. br. Kwota ta znajdzie 
pokrycie w oferowanych przez 
handel wewnętrzny artyku­
łach żywnościowych i prze­
mysłowych, których wartość 
(w porównaniu z I kw. br.) 
zwiększy się o 8 proc.

Utrzymujące się wysokie 
tem/jo przychodów ludności — 
charakterystyczne dla prowa­
dzonej przez partię i państwo 
polityki przyspieszonego roz- | 
woju gospodarczego — wyma­
ga zwracania coraz większej f 
uwagi zarówno na ilościowe 
zwiększenie produkcji artyku­
łów rynkowych, jak i na wy­
twarzanie wyrobów bardziej 
nowoczesnych, atrakcyjnych, 
na wzbogacanie asortymentu 
towarów.

Istnieje także konieczność 
dalszego rozwoju sieci placó­
wek handlowych i usługo­
wych, polepszenia organizacji 
pracy w handlu, gastronomii i 
usługach — dla wydatniejsze­
go podniesienia noziomu obsłu­
gi klienta- (PAP)

nowski. O jego wyprawie i ambitnych 
noszą coraz częściej światowe agencje.

Na pochylni basenu jachtowego 
portu Hobart stoi wyciągnięty 
przy pomocy portowego slipu 
smukły kadłub polskiego jachtu. 
Stanem części podwodnej „Polone­
za” zainteresował się sam dyrek­
tor miejscowej stoczni, obiecując 
jak największą pomoc. W zasa­
dzie jacht nie ma śladów poważ­
niejszych obrażeń, toteż prace 
tasmańskich szkutników mają za­
pobiec powstawaniu w przyszłoś­
ci, kolejnych krytycznych sytua­
cji. Najbardziej ucierpiało olino­
wanie: wanty, sztagi. salingi oraz 
te miejsca w pokładzie, gdzie 
mocowane są tzw. pódwięzie bur­
towe, tj. te części kadłuba gdzie 
mocowane są stalowe liny.

Żeglarz, po ostatnich dramatycz­
nych przeżyciach powrócił do nor 
malnej pogody ducha. Święta spę­
dził z rodziną polską zamieszkałą 
w Hobart. Na wigilję zaprosił go 
Kazimierz Kądziołka — plutonowy 
jednego z oddziałów walczących 
pod Monte Cassino. Było to pierw 
sze zaproszenie, a takich propozy­
cji miał nasz żeglarz kilkadziesiąt 
od licznej tamtejszej Polonii. Rów 
nież i noc sylwestrową kapitan 
Baranowski spędzi wśród Pola-

Pościg za gangsterami

Strzelanina 
na ulicach Londynu

W centrum Londynu doszło do 
strzelaniny między 5 gangsterami, 
którzy napadli na bank, a polic­
jantem. Jeden z gangsterów zo­
stał zabity, a 3 rannych.

i
Bandytów, którzy zrabowali 25 

tysięcy funtów i zranili jednego z 
klientów, zauważył uzbrojony po­
licjant, strzegący sąsiedniego bu­
dynku. Podczas wymiany strza­
łów policjant, mimo, że został ran 
ny w rękę, postrzelił dwóch gang­
sterów, uciekających samochodem.

Samochodowy patrol policji uda’ 
się natychmiast w pościg za zbie­
gami. Na jednym z parkingów 
znaleziono zwłoki jednego z rabu­
siów.

Do strzelaniny doszło w dzielni­
cy, w której znajdują się ambasa­
dy i liczne domy handlowe.

PAP

ków.

— kapitan Krzysztof Bara- 
planach podróżniczych do-

Od dwóch dni jednak nasz
żeglarz mieszka znowu na jachcie, 
Ma już zgromadzone wszystko co 
potrzeba do normalnego żeglar­
skiego gospodarstwa. Wnętrze ka­
dłuba jest wysuszone, liny i żagle 
sklarowane. Niestety nadal nie na 
deszła z Anglii upragniona prze­
syłka z linami i samosterem.

Za pośrednictwem PAP kpt. Ba­
ranowski pragnie podziękować au­
torom dziesiątków telegramów, se­
tek listów, które przynosi mu co­
dziennie poczta. Jest tak pochło*. 
nięty pracą, że po prostu nie ma 
czasu na odpisywanie nadawcom 
tej korespondencji, która go tal- 
cieszy i wzrusza.

Przed Baranowskim kolejny 
skok przez Pacyfik zakończony że 
glugą wokół Przylądka Horn.

PAP
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tego mężczyznę?
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tuły, woj. poznańskie, 
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Nowe oblicze NOT

Dla techników i techniki
Naczelna Organizacja 

Techniczna w Wielko­
polsce zmienia swe ob­

licze. Zaczyna dynamicznie 
rosnąć. W ostatnich 30 miesią 
cach jej szeregi wzrosły z 21 
do 27 tysięcy osób, czyli pra­
wie o 30 procent. Takiego tern 
pa rozwoju w tej organizacji 
jeszcze nie notowano.

Zmienia się też jej struktu­
ra. Od dnia jej reaktywowa­
nia po wojnie aż do 1970 ro­
ku w stowarzyszeniach wiel­
kopolskiej NOT liczebnie prze 
ważali inżynierowie. Obecnie 
na każdego inżyniera statysty­
cznie przypada półtora tech­
nika. Wszystko wskazuje na 
to, że te zmiany b_ędą się po­
głębiać.

Przyznanie NOT‘statusu or­
ganizacji o wyższej użyteczno­
ści publicznej oraz uchwała 
Rady Ministrów (nr 154 z 30 
lipca 1971 roku) nadająca Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej szereg nowych uprawnień 
i przywilejów, wyraźnie pod­
niosły jej społeczną rangę. 
Garną się do niej teraz nawet 
dawni sceptycy, zarzucający 
dotąd NOT-owi „statutową nie 
możność” inicjowania zmian 
w sposobach produkcji. A po­
nieważ około 40 procent wszy 
stkich inżynierów i techników 
wciąż jeszcze jest poza NOT, 
więc baza rekrutacyjna jest 
ciągle zasobna i należy się li­
czyć z dalszym, szybkim, wzro 
stem ilościowym tej organiza­
cji.

jDO REDAKTORA

E£D5LJ
Z okazji nadchodzącego Nowego Roku 1973 pozwałam so­

bie złożyć panu redaktorowi oraz jego sztabowi pracow­
ników najlepsze życzenia pomyślności w pracy społecznej 
oraz w życiu osobistym.

Przy tej okazji chcę wspomnieć o niektórych ludziach, ży­
cząc im za pośrednictwem redakcji, by nie wsiadali do tram­
waju przednim wyjściem, kiedy nawet kobieta z dzieckiem, 
zdąża do tylu w największym szczycie przewozu i nie puka do 
drzwi motorniczemu, aby otworzył jak to czynią niektórzy.

Funkcjonariuszom PKP życzę, aby wreszcie zaprowadzili 
ład i porządek na stacji Poznań — Starołęka, bo chlapa śnież­
na za pasem a przechodzą tędy o wczesnej porze setki ludzi 
zdążających do pracy w dużych zakładach produkcyjnych.

Panom zza kierownicy, głównie zaś posiadaczom taksó­
wek i „Polskich Fiatów", aby widzieli przechodnia na zebrze, 
gdzie nie powinno się spieszyć żadnej ze stron.

Panom ze służby porządku, zwanym dalej SOK-istami, aby 
się bardziej „ujawniali" w roku 1973 i zaczęli z energią chro­
nić mienie społeczne w wagonach pociągów osobowych, lokal­
nych i dalekobieżnych. Przecież, panie redaktorze, nie zaw­
sze ktoś przechodzi przez tory nielegalnie, ale za to bez 
przerwy niszczy się osobowy tabor kolejowy, podróżni nie 
mają spokoju w czasie jazdy.

Wreszcie wszystkim życzę zapamiętania raz na zawsze, 
gdzie posiadamy prawą rękę, która od 1 klasy szkoły podsta­
wowej uczyła nas właściwą stroną przechodzić przez jezdnię, 
chodzić należycie po chodnikach ulicznych, wychodzić analo­
gicznie ze sklepów itp.

Do siego Roku!
Henryk Deplewski

Poznań

Jeszcze nim umarł po długotrwa­
łej chorobie, w osiemdziesiątym 
dziewiątym roku życia, w prasie 

amerykańskiej dokonano już niejed- 
ne§o obrachunku jego osobowości, 
Poziomu intelektualnego — odzierając 
£o definitywnie z nimbu wybitnego 
Polityka USA i działacza Partii De­
mokratycznej.
. Ujawniano z brutalną szczerością, 
jaV° stało, że „hurtownik sze- 
lek” został — nawet niejako wbrew 
swym pierwotnie nader ograniczo- 
nvm ambicjom — wydelegowany 
Przez określone kręgi „demokracji 
amerykańskiej” do elity politycznej: 

komu i czemu został w roku 
; . senatorem a w dziesięć lat nó^- 

pmj wiceprezydentem. Przypominano 
ez dokładnie, w jakie afery był za-

* uwikłany, jak komprom;
wał się nadużywaniem autorytetu 

Prezydenta, np. atakując grubiań*:1- 
chieRZent^w muzycznych za niepo- 

tebne oceny głosu jego córki, po- 
°c miernej śpiewaczki.
Jednak to wszystko co powypisy- 
ano ostatnio w Stanach Zjednpczo- 

t „ 0 Harrym Trumanie w charak-
Przeddzwonnego — stanowi ra- 

przyczynkarski materiał do we- 
^ętrznych dziejów demokracji 

amerykańskiej. Dla nas zaś Harry 
ie'U1^a-n Przede wszystkim tym 
ck łączem, który zostawszy na
" śmierci Franklina Roosevelta 
Rezydentem USA, a więc również 

ei ownikiem zagranicznej polityki 
]W1?kszego mocarstwa kapitali- 

^znego, wywarł - niestety - 
czny wpływ na losv całego świata 
roku 1945

Tyi ?z°stanie faktem historycznym: to 
Snie Harry Truman jako prezy-

Dynamiczny rozwój średniego 
szkolnictwa zawodowego — techni­
ków i liceów — z każdym rokiem 
po większa liczbę techników za­
trudnionych w gospodarce: w 
Wielkopolsce — w tempie około S 
— 7 tysięcy osób rocznie. Ludzie 
ci będą chcieli odnawiać swą wie­
dzę, więc zapewne przyjdą do 
NOT. Ich przewaga liczbowa w tej 
organizacji będzie zatem rosła. 
Trzeba więc w porę dostosować 
do nich i bazę materialną organi­
zacji, i jej styl pracy.

Widać na przykładzie wyraź 
nie, że główne centrum życia 
organizacji w Wielkopolsce — 
poznański Dom Technika — 
już trzeszczy w szwach. Już 
nie mieści wszystkich chęt­
nych do wymiany myśli i po­
szerzania wiedzy. Nowe Cen­
trum Techniki ŃOT — mówi 
się, że przy społecznym i 
składkowym udziale zaintere­
sowanych ma ono stanąć na 
terenie dawnego ZOO, prze­
noszonego obecnie nad Jezio­
ro Maltańskie — powinno być 
lepiej wyposażone w urządze­
nia szkoleniowe dla techników 
i inżynierów, niż obecny Dom 
Technika, w którym dominują 
tablice i kreda. Pożądane by­
łoby też, by mniejsze centra 
techniczne powstały w takich 
miastach, jak Konin, Ostrów, 
Piła i Gniezno. Bo Kalisz już 
zbudował sobie Dom Techni­
ka. Jego otwarcie nastąpi w 
styczniu.

Słychać też głosy domagają 
ce się m. in. stworzenia sieci 
studiów podyplomowych dla 
techników (obecnie organizuje

Do siego! 

Polityk zimnej wojny

Harry Truman
dent USA firmował „siły historyczne” 
których formą działania stała się zim­
na wojna jako środek do osiągnięcia 
hegemonii USA nad światem. On to 
w memorandum prezydenckim w 
1946 roku, dał wykład celów swych 
przyszłych — jawnie już zimnowo- 
jennvch — posunięć:

Nie możemy się uchylać od odpowie­
dzialności, jaką nakłada na nas Pozyct8 
najsilniejszego państwa świata (...). wszel­
kie wysiłki, wszelkie dążenia, cały rozum 
naszego rządu i narodu powinny być skon­
centrowane na wykonaniu jednego zada­
nia: na wywarciu maksymalnego wpływu 
r.a rozwój wydarzeń międzynarodowych 
Natomiast w swych pamiętnikach naprał 
jeszcze bardziej szczerze: „Byłem przeko­
nany, że Rosia znacznie lepiej szumie 
twardy i zdecydowany język, mz dyploma­
tyczne uprzejmości”. r „j-

Zresztą był zwolennikiem „twarde­
go i zdecydowanego języka” wobec 
Związku Radzieckiego i wszystkich 
nie zamierzających podporządkować 
się. hegemonii i dyktatowi USA, 
znacznie wcześniej. Już 20 kwietnia 
1945 roku, zaledwie w tydzień po 
śmierci Roosevelta, wówczas, kiedy 
trwała jeszcze operacja berlińska, a 
Hitler oczekiwał w podziemiach 
Reichskanzlei na antyradziecki roz­
łam koalicji, zapowiedział gronu 
swych współpracowników: „Zamie- 
rzam być twardy w moich stosunkach 
z rządem radzieckim”.

Wprawdzie Truman zdawał sobie 
sprawę z tego, że sojusz ze Związkiem 
Radzieckim jest niezbędnym czynni­

kiem zwycięstwa nad Japonią; stąd 
więc w czasie Poczdamskiej Konfe­
rencji nie zerwał jeszcze z linią wy­
tyczoną przez Roosevelta. Ale nie za­
wahał się przed niepotrzebnym jeśli 
chodzi o losy wojny z Japonią, będą­
cym natomiast antyradziecką demon­
stracją, amerykańskiej „supersiły”, 
zrzuceniem bomb atomowych na Hi­
roszimę i Nagasaki.

To w jego obecności już w marcu 
1946 roku Winston Churchill oddał w 
Fulton „pierwszy strzał zimnej woj­
ny”, atakując poczdamskie granice za­
chodnie Polski. I wreszcie w marcu 
1947 roku, wykorzystując niepowo­
dzenia brytyjskie w dwuletniej roz­
prawie z narodowo-wyzwoleńczym 
ruchem greckim — Truman osobiście 
proklamował nową politykę, „jaką 
Stany Zjednoczone powinny prowa­
dzić odtąd w świecie”. Przeciwsta­
wiając dramatycznie, w duchu nie­
przejednania, walkę dwóch ideologii, 
dwóch ustrojów, dwóch „stylów ży­
cia” — obwieścił aktywne wkrocze­
nie Stanów Zjednoczonych na arenę 
dziejową, aby pomóc w zwycięstwie 
ideologii i ustroju kapitalistycznego.

„Sądzę — wyłożył piferwszą z zasad 
„doktryny Trumana” — że polityka Sta­
nów Zjednoczonych powinna polegać na 
popieraniu wolnych narodów, które sta­
wiają opór próbom ujarzmienia ich przez 
uzbrojoną mniejszość lub nacisk z ze­
wnątrz”. Nawet jeśli owa zasada działania 
USA jako żandarma świata ubrana zosta­

ła we frazesy o popieraniu „wolnych na­
rodów” a ruch wyzwoleńczy określony 
„uzbrojoną mniejszością” — rozwój w' 
darzeń dawno zdemaskował obłudę tej no­
menklatury. Któż w Grecji, która w na­
stępstwie realizacji doktryny Trumanr 
pierwsza padła ofiarą żandarmskiego dyk­
tatu i wciąż dławiona jest przez reżim 
pułkowników, nie łączy tragedii tego kra- 

-ju z osobą zmarłego teraz eksnrezydentn
I któż nie dostrzega w dramacie wietnam­
skim — choć zawinionym bezpośrednie 
już przez innych — pochodnej właśni' 
owej żandarmskiej doktryny Trumana.

W ślad za zasadą żandarmskiej in­
terwencji, sformułowana została 
strategia „powstrzymywania komu­
nizmu”, której stosowanie miało do­
prowadzić do likwidacji komunizmu. 
Jej rezultatami były NATO, rozbicie 
Niemiec, podsycanie rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego i odrodzenie 
militaryzmu w NRF — wszystko to, 
co zatruwało atmosferę międzynaro­
dową nawet po roku 1953, kiedy Tru­
man przestał być prezydentem USA. 
To wszystko, co stanowiło zagrożenie 
ludzkości zagładą w wyniku global­
nego konfliktu atomowego. Co wyma­
gało także od nas niemałych wysił­
ków i wyrzeczeń, by przeciwstawić 
się siłom, których reprezentantem był 
w latach 1945—1953 Truman, pozba­
wić je szans skutecznego działania i 
realizacji zamierzonych celów, zmu­
sić do rozsądku i przyjęcia za podsta­
wę stosunków między państwami o 
różnych ustrojach, zasady normaliza­
cji i pokojowego współistnienia.

Tak oto Harry Truman dożył swej 
klęski Wszystko, czym zapisał się 
jako nowator w polityce amerykań­
skiej okazało się bankruckie i potę­
pione przez ludzkość. Niestety — na­
wet po jego śmierci wciąż cierpi Gre­
cja, cierpi Wietnam.

ZSZ

się je tylko dla inżynierów), 
uwzględnienia w całym dotych 
czasowym mechanizmie do­
kształcania w NOT — w od­
czytach, konferencjach teore­
tycznych, sympozjach nauko­
wych, kursach specjalistycz­
nych — zainteresowań i po­
trzeb techników. Wtedy będą 
oni mogli bardziej aktywnie 
uczestniczyć w działalności or 
ganizacyjnej i gosnodarczej. 
Przyczynią się do zdynamizo­
wania pracy wielkopolskiej 
NOT.

Wszyscy stwierdzają, że w na­
szym regionie nabiera ona ostat­
nio wigoru i rozmachu. W ciągu 
ubiegłych 2,5 lat stworzono w 
NOT nowe i rozszerzono stare ko­
ła zainteresowań naukowo-tech­
nicznych, żeby wymienić tylko Ko 
mitet Inżynierii Ochrony Środo­
wiska Człowieka, Komitet Ergono­
mii, czy też Komitet Automatycz­
nego Przetwarzania Informacji. 
Rozwinięto ruch nowatorstwa, 
współzawodnictwo w wynalazczo­
ści o nagrody NOT i Turnieje Mło 
dych Mistrzów Techniki. Poznań­
ska NOT była gospodarzem VI 
Kongresu Techników Polskich i 
zorganizowała szereg ważkich kon 
ferencji naukowych o znaczeniu 
międzynarodowym. Podniosła 
wreszcie kwalifikacje zawodowe 
(na kursach) prawie 20 000 pracow 
ników gospodarki.

Jednak potrzeby są dużo 
większe, szczególnie jeśli u- 
względnić aspiracje Wielkopo­
lan do przodowania w kraju 
pod względem kultury prze­
mysłowej i rolnej, jąkości 
dróg, architektury miast, wy­
gody mieszkań i obfitości 
wszelakich usług.

W niektórych przypadkach, dzię 
ki wysiłkom branżowych środo­
wisk technicznych, te aspiracje są 
rzeczywistością. Wielkopolska sły­
nie np. z wysokiej kultury rolnej, 
obfitości taniej energii elektrycz­
nej, z dobrych wódek, szynek, 
jaj i masła. Poznańskie silniki 
okrętowe, a także niektóre typy 
obrabiarek, baterii, urządzeń łącz 
ności i wyposażenia fabryk — 
znane są w Europie ze swej nie­
zawodności.

Teraz chodzi o to, żeby ta­
kich dziedzin życia i produk­
tów szybko przybywało. Na­
czelna Organizacja Technicz­
na będzie tu miała dużo do po 
wiedzenia. To jej członkowie 
konstruują przecież nowe wy­
roby, projektują nowe domy i 
nadzorują ich budowę. To 
NOT-owcy są najczęściej dy­
rektorami przedsiębiorstw, 
głównymi inżynierami i tech­
nologami. Niemal z reguły też 
kierują oni mniejszymi lub 
większymi zespołami ludzi, 
mają więc olbrzymi wpływ na 
kształtowanie społecznej i go­
spodarczej rzeczywistości.

Teraz, gdy NOT tak burzli­
wie rośnie i zmienia swą struk 
turę, trzeba mieć to wszystko 
na uwadze, zwłaszcza pro­
blem ludzi nowych w tej or­
ganizacji.

PIOTR CHOJNACKI

Drukujemy kolejną z prac 
nagrodzonych w rozstrzygnię­
tym niedawno konkursie „Gło 
su Wielkopolskiego" i Zarzą­
du Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej 'na relację z pobytu 
w ZSRR. Relacja Jerzego Sto 
wińskiego została skrócona 
w redakcji.

ił okresie ostatnich 8 lat 
yY wielokrotnie przebywa­

łem służbowo w Związ­
ku Radzieckim. Tylko w sto­
licy Kraju Rad spędziłem w 
sumie ponad 120 dni. Odwie­
dzałem Moskwę w czasie go­
rącego i suchego lata, jak rów­
nież podczas 35-stopniowych 
mrozów i metrowych opadów 
śniegu. Poznałem zwyczaje i 
wyposażenie kilkunastu hoteli, 
m. in. takich jak: „Rossija”, 
„Pekin”, „Leningradzki”, „War 
szawa”, „Ostankino”. Posiłki 
spożywałem w najróżniejszych 
restauracjach i jadłodajniach, 
delektując się niejednokrotnie 
wykwintnymi potrawami z bo­
gatej kuchni rosyjskiej, gru­
zińskiej czy kazachskiej. Ucze­
stniczyłem w wielu spektak­
lach teatralnych i koncertach, 
zwiedziłem kilka muzeów i 
wystaw, podziwiałem zabytki 
kultury i rozmach nowoczes­
nego budownictwa.

Zapotrzebowanie na kultu­
rę, teatr i oświatę jest ogrom­
ne. Dziesiątki czytających pa­
sażerów w metrze, w autobu­
sach i tramwajach, to szcze­
gół już na ogół znany. Przed­
sprzedażą biletów na koncer­
ty i wystawy oraz do teatrów 
zajmuje się kilkadziesiąt — a 
może i -set — osób: bilety na­
być można więc na stacjach 
metra, w przejściach podziem­
nych, w bardziej ruchliwych 
punktach ulicznych, nie wspo­
minając o specjalnych kasach. 
(Nie spotkałem się z przypad­
kiem biletów podwójnych na 
to samo miejsce). A może u 
nas wprowadzić takie rozwią­
zanie sprzedaży biletów (nie­

Trasie Łazienkowskiej

Pierwsze mrozy nie osłabiły tempa prac przy budowie Trasy 
Łazienkowskiej w Warszawie. Na szeregu odcinków nowego 
szlaku komunikacyjnego wykonawstwo wyprzedza harmono­
gramy. Dotyczy to także rejonu budowy nowego mostu. Na 
zdjęciu: filary mostu na przyczółku praskim. W głębi widocz­

ne filary wznoszone w nurcie Wisły.
CAF — fot. Rosiak

MOJE SPOTKANIE Z KRAJEM RAD
1 ■ ' "" ....................? ...... ' ............................—

Czas ma 
cenę najwyższą

które kioski „Ruchu”, punkty 
„Toto-Lotka” itp.). Uniknie się 
straty czasu na specjalne „wy 
pady” do centrum miasta 
(„Orbis” lub kasa przybytku 
kultury) po bilet na koncert 
lub do teatru- Sądzę, że było­
by to interesujące rozwiąza­
nie dla mieszkańców Rataj, 
Winograd, Górczyna, Dębca i 
innych bardziej oddalonych od 
centrum dzielnic.

Metro moskiewskie jest 
przykładem kapitalnej infor­
macji. Na każdej stacji znaj­
dują się napisy informujące 
skąd odjeżdżają i dokąd zdą­
żają autobusy bądź tramwaje, 
gdzie znajdują się ważniejsze 
obiekty kulturalne, handlowe 
itp. Takiej informacji brakuje 
na naszych dworcach. Szcze­
gólnie dotyczy to Poznania.

Rozmach budownictwa rzu­
ca się w oczy niemal na każ­
dym kroku. Z okazji 55 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej i 50-lecia Kraju Rad wie­
le obiektów zostało odnowio­
nych, pobudowano nowe przej­
ścia podziemne, oddano do 
użytku dalsze obiekty kultural 
ne i handlowe, zainstalowano 
artystyczno-reklamowe oświet­
lenie centralnych rejonów 
Moskwy. Realizacja planu prze 
budowy i rozbudowy Moskwy 
wymaga niejednokrotnie usu­
nięcia starych, zniszczonych bu 
dynków. Nikt jednak nie bawi 
się tutaj w rozbieranie domów 
metodą: cegiełka po cegiełce. 
Czas ma cenę najwyższą. Po 
odpowiednim zabezpieczeniu 
okolicznych obiektów, dokonu­
je się wyburzeń przy pomocy 
precyzyjnie założonych ładunr 

ków wybuchowych. Potem na 
plac wchodzą koparki i samo- 
chody-wywrotki. Po kilkuna­
stu dniach teren przygotowa­
ny jest do stawiania nowego 
obiektu lub budowy arterii ko­
munikacyjnej. Sam obserwo­
wałem kilka lat temu z hotelu 
„Warszawa” jak w ciągu oko­
ło 10 dni zniknęło z powierz­
chni ziemi 5-kondygnacyjne 
gmaszysko, a pracowało przy 
tym zaledwie kilka osób. Gdy 
zapytałem kiedyś zatrudnione­
go tam operatora koparki czy 
nie szkoda tych cegieł, odpo­
wiedział krótko: „bardziej 
szkoda czasu potrzebnego na 
rozbiórkę, oczyszczenie, ukła­
danie i transport cegieł”. Coś 
w tym prawdy chyba jest. 
Trudno mi się więc pogodzić z 
faktem ogłaszania przetargów 
na rozbiórkę budynków przy 
ulicach: Piekary, Ńaramowic- 
kiej itp. O technice precyzyj­
nych wyburzeń przekonaliśmy 
się przy przebudowie Kaponie- 
ry. Warto więc chyba i ten pro 
blem rozważyć i skorzystać z 
doświadczeń radzieckich-

O dobrym zaopatrzeniu i 
dogodnych dla ludzi pracy go­
dzinach otwarcia sklepów wie­
lokrotnie już pisano. Warto mo 
że jedynie zasygnalizować 
wprowadzony przez handel sys 
tern składania u przedstawi­
ciela sklepu zamówień na arty­
kuły żywnościowe bezpośred­
nio w fabryce. Rano — zamó­
wienie, po południu — odbiór 
towaru (paczek). Dodatkowa 
opłata za to ułatwienie jest mi 
nimalna. Sądzę, że taką inno­
wację — podobnie jak w ZSRR 
— kobiety pracujące przyję­
łyby u nas z zadowoleniem.

Jeśli już mowa o handlu, to 
pragnę podkreślić, że zastano­
wił mnie inny dość znamienny 
fakt. Nie spotkałem w ZSRR 
sklepu zamkniętego z powodu 
choroby, urlopu, szkolenia czy 
po prostu braku personelu. Nie 
od razu uzyskałem odpowiedź 
na dręczące mnie pytanie. Do­
wiedziałem się jednak, że w wy 
niku wykonania planu sprze­
daży przez dany sklep lub 
stoisko w domu towarowym, 
należna personelowi premia 
jest dzielona miedzy rzeczy­
wiście zatrudnionych w da­
nym okresie. Niedawno czyta­
łem na łamach „Prawdv” o 
konieczności rozpowszechnie- 
n:a tego systemu w Związku 
Radzieckim. A może i w Pol­
sce?

Handel zagraniczny odgrywa 
w rozwoju niemal każdego kra 
ju szczególną rolę. Z tego fak­
tu zdaje sobie doskonale spra­
wę kierownictwo resortu, 
przykładając szczególną wagę 
do systematycznego podnosze­
nia kwalifikacji handlowców, 
rzeczoznawców i innych spe­
cjalistów handlu zagraniczne­
go. Dowodem tego jest fakt 
organizowania 2—3 letnich stu 
diów podyplomowych dla eko­
nomistów (ogólnotechnicznych) 
i inżynierów (ekonomicznych). 
Mało, w czasie godzin pracy co 
najmniej 3 razy w tygodniu 
organizowane są zajęcia obej­
mujące naukę języków obcych. 
Do handlu zagranicznego tra­
fiają zresztą przeważnie ludzie 
nosiadający odnowiednie przy­
gotowanie i staż pracy.

Ramy pracy konkursowej 
nie pozwalają na szersze przed 
stawienie innych jeszcze cie­
kawych rozwiązań, bądź poś­
wiadczeń radzieckich. Na ko­
niec wspomnę jedynie o tym, 
że nie do pomyślenia jest — 
na ile się miałem okazję prze­
konać — aby lekcje wychowa­
nia fizycznego odbywały się w 
korytarzach lub salach lekcyj­
nych, co tak często u nas de­
nerwuje rodziców, że zimą każ 
dy wolny plac, podwórko czy 
dziedziniec szkolny wykorzy­
stywany jest na urządzenie lo­
dowiska. że wszelkie wybryki 
chuligańskie — nieliczne zresz­
tą — ostro piętnuję prasa.

Konkurs ogłoszony przez 
Głos Wielkonolski” uwa­

żam za bardzo pożytecz­
ny i w przyszłości warto 
nomvśleć o zorganizowaniu 
nodobnvch dotvczacvch sno- 
~trzeżeń z kraiów naszego obo- 
”i iak i kraiów kanitalistycz- 
nvch-
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Kto i ile będzie płacił 
za ulepszenie autocasco?
Centrala PZU przygoto­

wała reformę ubezpie­
czenia samochodowe­

go autocasco, która to refor­
ma ma wejść w życie od 1 
stycznia 1973 r. Zamiast do­
tychczasowych 3 wariantów 
polis (I — z udziałem włas­
nym 500 zł, II — 3,5 tys. zł, III 
— 6 tys. zł) PZU wprowadza 
tylko 2 warianty. Pierwszy 
przewiduje udział właściciela 
w szkodzie do 10 proc., mini­
mum 1 tys. zł, drugi — do 10 
proc., minimum 5 tys. zł.
Wchodzi też w życie nowa 

taryfa opłat. Wysokość skład­
ki będzie zależeć od kraju po­
chodzenia wozu i pojemności 
skokowej cylindrów. Tylko 
w odniesieniu do polskich po­
jazdów operować się będzie 
marką.

Oto wariant nowej taryfy (wa­
riant II ma składki o 50 proc, 
niższe): Mikrus — 1500 zł (TI —• 
750). Syrena, Fiat 126 — 2 tys. zł 
(II — 1000 zł)* Warszawa — 3 tys. 
zł (II — 1500 zł). Fiat 125p — 4 tys. 
Zł (II — 2 tys. zł).

głym już 94,9 proc. Przewidu­
je się, że w tym roku na ok. 
300 min. zł składek z auto­
casco, wypłaty odszkodowań 
sięgną 290 min. zł.

Zróżnicowanie wysokości skła­
dek zależnie od kraju pochodze­
nia pojazdu wynika z analiz prze 
prowadzonych przez PZU. Wyka­
zały one, że za uszkodzenia wo­
zów produkcji zachodniej płacą 
„syrenkowicze”, „trabanciarze”, 
słowem posiadacze najskromniej­
szych samochodów. Na odszkodo­
wania dla właścicieli polskich po­
jazdów przeznaczono 87 proc, 
wpłaconych przez nich składek, 
dla właścicieli samochodów pro­
dukcji krajów RWPG — 96 proc. 
Wypłaty odszkodowań dla osób 
mających samochody zachodnie, 
pochłonęły 160 proc, wniesionych 
przez nich składek. Aby uniknąć 
podobnych dysproporcji, w obec­
nym układzie taryfowym wyso­
kość składek wzrasta średnio przy 
wozach polskiej produkcji o 25 
proc., krajów demokracji ludowej 
— o 65 proc., krajów zachodnich 
— o 100 proc.

Nowa taryfa w większym 
stopniu, niż dotychczas ma

Pojemność skokowa Samochody krajów 1 
RWPG i Jugosławii

Samochody
innych krajów

I wariant 
(tys. zł)

I wariant 
(tys. zł)

I wariant 
(tys. zł)

wariant 
(tys. zł)

poniżej 600 cm’ 2,5 1,25 3 1,5
od 600 do poniżej 850 cm’ 3 1,5 4 2
od 850 „ „ 1.100 cm’ 3,5 1,75 4,5 2,25
Pd 1.100 „ „ 1.600 cm’ 4 2 5 2,5
od 1.600 „ „ 2.200 cm’ 5 2,5 6 3
Od 2.200 „ „ 2.800 cm’ 5,5 2,75 7 3,5
Pd 2.800 „ „ 3.500 cm’ 6 3 8 4
od 3.500 i powyżej 7,5 3,75 10 5

Osoby, które w tym roku ka­
lendarzowym podpisały z 
PZU umowę ubezpieczenia 
autocasco na 1973 r., żadnych 
dodatkowych opłat wnosić nie 
będą.

Polisa autocasco obejmować bę­
dzie od 1 stycznia 1973 r. nie tyl­
ko Polskę lecz również kraje de­
mokracji ludowej. Przy dodatko­
wej składce (wariant I — 5 proc., 
wariant II — 40 proc.) autocasco 
może być realizowane przez 
PZU poza granicami kraju w peł­
nej wysokości szkody, bez udzia­
łu własnego właściciela wozu.

Co zadecydowało o refor­
mie autocasco i o podniesie­
niu wysokości składek?

Jak nas informuje dyrektor 
naczelny Centrali PZU mgr 
M. Domagała, taryfa auto­
casco nie była zmieniana od 
12 lat chociaż rosły koszty na­
praw, części zamiennych i 
zwiększała się stale liczba 
wypadków na drogach. Toteż 
w ciągu ostatnich 6 lat zmie­
nił się poważnie stosunek wy­
płat do składek. W 1965 r.

PZU wypłacił z tytułu auto­
casco 69 proc, kwot otrzyma­
nych ze składek. W roku ubie 
oddziaływać na poziom i kul­
turę jazdy. Przewiduje się 
bowiem zwiększenie rabatów 
za „bezszkodową” jazdę.

Do tej pory po 2 latach jazdy 
bez wypadku, rabat w składce 
autocasco wynosił 20 proc. Obec­
nie rabat może objąć połowę 
składki, ponieważ: po 2 latach 
„bezszkodowej” jazdy składkę 
autocasco obniża się za trzeci rok 
o 20 proc., po 3 latach takiej 
jazdy obniżka składki sięga 30 
proc., po 4 latach 40 proc. Po 5 
latach płaci się 50 proc, składki.

Jednocześnie przewiduje się 
sankcje. Jeśli właściciel wozu miał 
w ciągu roku 2 szkody i pobrał 
za nie z PZU pieniądze, to w na­
stępnym roku jego składka z ty­
tułu autocasco wzrasta o 20 proc. 
Jeśli w ciągu roku szkód było wię 
cej niż dwie — składka wzrasta o 
50 proc.

A oto dodatkowe wyjaśnie­
nia do nowych przepisów o 
ubezpieczeniu autocasco:

Składkę w dotychczasowej wy­

sokości na rok 1973 mogą opłacić 
posiadacze polis z terminem waż­
ności do 31 stycznia 1973 roku, a 
także osoby, które jeszcze auto­
casco nie miały. Jedni i drudzy 
powinni jednak opłacić należną 
składkę do 31 bm. Można tę skład­
kę wpłacać ratami, pod warun­
kiem, by I rata wyniosła 40 pro­
cent składki. Drugą ratę i na­
stępne, po 20 procent, płaci się w 
odstępach miesięcznych, również 
według dotychczasowej taryfy, 
chociaż wpłaty następować będą 
w 1973 roku.

„Bezszkodową* jazda, uprawnia­
jąca do bonifikaty w składkach 
za autocasco w 1973 roku liczy się 
od kolejnych, bezszkodowych, 
rocznych okresów ubezpieczenia 
autocasco przed 1. I. 1973 r. Jeżeli 
np. ktoś miał już 5 lat ubezpieczo 
ny samochód (autocasco) i nie po 
bierał w tym okresie żadnego od­
szkodowania z PZU, to jego skład 
ka za 1973 r. zostanie obniżona o 
50 proc. O ile ktoś miał ubezpie­
czenie AC od 5 lat, ale 3 lata te­
mu zdarzył mu się wypadek i po 
brał odszkodowanie, wówczas 
PZU udzieli mu tylko 20 procent 
rabatu, tj. tyle, ile należy się za 2 
lata jazdy bez szkody.

Przerwa między jednym a dru­
gim okresem ubezpieczenia, zwią­
zana ze sprzedażą, a następnie 
późniejszym zakupem samochodu 
nie wpływa na likwidację bonifi­
katy, jeśli trwa ona nie dłużej niż 
jeden rok. Prawo do bonifikaty 
za bezszkodową jazdę jest bowiem 
przypisane do kierowcy, a nie do 
samochodu. Jeśli jednak przerwa 
między posiadaniem jednego wozu, 
a nabyciem drugiego przekracza 
okres roku, wówczas bonifikata 
będzie przysługiwała po 2 latach 
bezszkodowej jazdy.

I jeszcze Jedno wyjaśnienie. 
Przy stosowaniu podwyżki skła­
dek autocasco z tytułu większej 
niż Jedna rocznie liczby szkód nie 
będzie się brało pod uwagę liczby 
takich przypadków sprzed 1973 
roku.

Przyjmę pracowników do 
warsztatu instalacyjnego 
c. o., wodno-kan. Poznań, 
ul. Winogrady 8. 33245g
Stała pomoc do dziecka 
potrzebna zaraz, osiedle 
Rzeczypospolitej 65 m. 7 
(Rataje). 33169g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo. Grzejszczak 
Kobylniki k. Kiekrza, po­
wiat Poznań. 33166g
Półroczny Kurs Stenogra­
fii i Kurs Pisania na Ma­
szynie, organizuje w sty­
czniu 1973 r. Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek w Poznaniu. Zgło­
szenia w sekretariacie — 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-33. 33048g
Uczę matematyki (godzina 
25 zł). Strzelecka 30 m. 10. 
_____________________33U7g

Sprzedaż
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

28976g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Wójcie 
cha 8. 9471-K1
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej
Armii 61, w podwórzu 
_____ _ 30517g

Wózki dziecięce, nowe 
wzory — polecą wytwór­
nia, Dzierżyńskiego 37.

____________________ 3U59g

• Samochody
Odkupię konto na Fiata 
125 p. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32485g.
Kupię Fiata 125p. Telefon
429-33. 33176g
Kupię Wartburga 353, po 
wypadku. Nowacki, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 39 
m. 4. 33033g
Trabant Combi kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33084g
Sprzedam samochód mar­
ki „Wartburg - Standard” 
— mały przebieg. Telefon 
502-91, godz. od 9—15.

33099g

O Lokale
Panience pracującej — 
wspólny pokój wynajmę.
Za Cytadelą 22 m. 3.

32541g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, też spółdzielcze 
M-3. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32484g.

nowość dla posiadaczu 
SAMOCHUDOW

masa

•autokit*
to nowy doskonały środek do uszczelniania nadwozi samo­
chodów i łączy blach, produkowany przez nasze Zakłady. 
AUTOKIT posiada formę wałeczków o średnicy około 8 mm

długości 350 mm i opakowany jest w estetycznych 
firmowych kartonach po 0,5 kg i 1 kg.

AUTOKIT kupić można we wszystkich sklepach z artykuła­
mi chemicznymi. — Cena detaliczna 1 opa­
kowania: 0,5 kg — 38 zł, 1 kg — 68 zł.

Jedyny producent: e
KRAK O ✓SKIE ZAKŁADY £01X111^ 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO
KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 22 — telefon nr 233-26

2393-Kl

ZAKŁADY MASZYN CHEMICZNYCH „METALCHEM” 
POZNAŃ

powiadamiają, że z dniem 15 grudnia 1972 roku Dyrekcja 
z Wydziałem Budowy Maszyn i Form — przeniosła się 

z ulicy Górczyńskiej nr 38 — na

ulicę Kamiennogórską nr 22
numer telefonu 67-32-81.

Dojazd w kierunku Junikowa tramwajami linii 3, 13 i 17. 
Wydział Konstrukcji Stalowych i Krat Wema — pozostaje 
przy ulicy Starołęckiej nr 2/4 — numer telefonu 742-81.

10002-KI

Sprzedam dom czynszo­
wy z sklepem (Witkowo, 
pow Gniezno), bardzo do­
brym punkcie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 964ap.
Sprzedam dom piętrowy
(z 1 lokatorem) ogro-
dem od ulicy z możliwoś­
cią zabudowy pawilono­
wej (warsztat, garaże) w 
śródmieściu Ostrowa, O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 974p.

Zguby ® Różne

Przetargi
Zakład Genetyki Roślin PAN w Poznaniu, ul. Strze­
szyńska 2/4 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie JEDNEJ BATERII POJEMNIKÓW 
do doświadczeń na drobnym ptactwie laboratoryj­
nym. Na baterię składa się:

1. ramą podstawy
2. kondygnacja z taśmowym czyszczeniem 

pojemn.
3. pojemniki

szt. 1

szt.

4.
Z

— z siatki plastik, drobnej 
— z siatki plastik, grubej 
— z siatki plastik, grubej 
ogrzewacze żarówkowe

(oczka 6 mm) — 
(oczka 12 mm) — 
(oczka 8—10 mm)

szt. 
szt. 
szt. 16

— szt. 32
danymi szczegółowymi zapoznać się można w

W związku z wprowadzeniem no 
wej taryfy ubezpieczeń autocasco, 
nasuwa się pytanie, czy istnieje 
możliwość ubezpieczania pojazdu 
na okres krótszy niż rok (np. wie 
le osób nie używa samochodu w 

zimie)? Możliwości takie istnieją, 
wszakże nie są one opłacalne dla 
zainteresowanego, gdyż w takich 
przypadkach PZU nie stosuje raba 
tów za bezszkodową jazdę.

Szczegóły dotyczące zmian w ta 
ryfie ubezpieczeń AC i wyjaśnie­
nia publikujemy na podstawie in­
formacji udzielonych przez cen­
tralę PZU, a opublikowanych na 
łamach „Życia Warszawy”.

(O-c)

Kupię mieszkanie własno­
ściowe lub wyłączone po­
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32483g.
Pracująca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej przy starszej oso 
bie, może być na prowin­
cji. Of.erty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33070g.

Dnia 19. XII. 1972 r. w go­
dzinach wieczornych zagi­
nął pies rasy szkocki ow­
czarek (collie) w rejonie 
Głogowska, Krauthofera. 
Zgłoszenia: Głogowska 142
m. 5. 33210g
Mały czarny piesek zagi­
nął 22. XII. na Jeżycach. 
Uczciwego znalazcę prosi 
chora po zawale serca o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Czerkaska, Poznańska 35 

33165g

kretariacie Zakładu — Poznań, ul. Strzeszyńska 
codziennie w godz. od 10—12.

Termin wykonania baterii: styczeń 1973 r.
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z

se- 
2/4,

do-
piskiem „Przetarg” — należy składać w sekretariacie 
ZGR, w terminie 10-dniowym od momentu ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu. ............... ..

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 10186-K1

„WIELKA WŁÓCZĘGA” — 
film produkcji francuskiej. 
Scenariusz: G. Oury, M. Jillian, 
D. Thompson. Reżyseria: Ge­
rard Oury. Wykonawcy: sir 
Reginald — Terry Thomas, 
Augustin Bouvet — Bourvil, 
Staiyslav Lefort — Louis de 
Funes, Peter Cunningham — 
Claudio Brook, Juliette — Ma­
rie Debois i inni.

Dawno nie oglądaliśmy na 
ekranie takiej zabawy, ja­
ką nam zafundowali dwaj 

czołowi komicy kinematografii 
francuskiej Bourvil i de Funes. 
Nie dziwimy się, że jest to naj­
większy sukces kasowy filmu 
francuskiego, albowiem trzeba 
być zupełnie wyzutym z poczu­
cia humoru, aby nie śmiać się 
szeroko przy oglądaniu ich przy­
gód.

Temat komedii wzięto z lat 
okupacji hitlerowskiej na ziemi

FILM Wielka zabawa
w I

IZ KSIĄŻKAMI
SPOŁECZNO-POLITYCZNA 

LITERATURA

Julian Tobiasz — „Na tyłach 
wroga” (obywatele radzieccy w ru­
chu oporu na ziemiach polskich 
1941—1945). Wyd MON, str. 3S'’. zł 50.

Konard Ciechanowski — „Ruch 
oporu na Pomorzu Gdańskim 1939 
—1945”. Wyd. MON. str. 423, zł 50.

„Z pola walki”. Kwartalnik po­
święcony dziejom ruchu robotni­
czego. 1972, nr 3(59). Str. 350. zł 20.

francuskiej. Tamta okupacja by­
ła o wiele mniej sroga niż na­
sza, a przecież i w naszym krę­
gu kręcono komedie okupacyj­
ne, żeby wspomnieć choćby 
„Giuseppe w Warszawie". Połą­
czenie grozy sytuacji ogólnej z 
ciapowatością (jak to przedsta­
wiono w filmie) prześladowców i 
cwaniactwem prześladowanych 
daje murowane efekty komicz­
ne.

Tym razem hitlerowcy są prze­
de wszystkim zrobieni na gamo­
ni, a potem dopiero na śmier­
telnie groźnych esesmanów. W 
gruncie rzeczy jakże łatwo ich 
oszukać, zapędzić w kozi róg, 
przechytrzyć, ośmieszyć. Zwłasz­
cza gdy do tego dzieła zabiera­
ją się takie asy humoru jak Bour 
vil i de Funes. Pierwszy jest w 
filmie rzemieślnikiem — mala­
rzem, drugi dyrygentem Opery 
paryskiej. Obaj zostają zamiesza 
ni przypadkowo w aferę rajowa- 
n:a zestrzelonych lotników bry­
tyjskich. /

Ci lotnicy rzecz jasna repre­
zentują znowu typową angielską 
flegmę. Niczego nie rozumieją z 
okupacyjnej grozy, zachowują się 
jak duże dzieci, nigdy nie tra­
cą równowagi ducha oraz opty­
mizmu. Na skutek awarii przy­
rządów nawigacyjnych zamiast 
nad Lcndynem znaleźli się sa­
motnie w swojej maszynie nad 
okupowanym Paryżem. Oczywiś­
cie. w mig zostają zestrzeleni i 
salwuja się skokami na spado­
chronach. Każdy spada w innym 
miejscu I w innej znajdzie się 
sytuacji Mają jednak umówione

miejsce spotkania, do którego bę 
dą się starali dotrzeć. Pomogą 
im w tym owi przypadkowi sprzy 
mierzeńcy w postaci malarza i dy 
rygenta oraz pewnej pięknej 
dziewczyny. A potem zacznie się 
pełna niezwykłych przygód węd­
rówka przez Francję, której ce­
lem jest nieokupowana część 
kraju.

Jest tu więc mnóstwo okazji 
pokazania piękna Paryża i Fran­
cji, co skrupulatnie wykorzy­
stano. Jest wiele okazji wpląta­
nia bohaterów w zupełnie nie­
oczekiwane sytuacje, co też 
skwapliwie zrobiono: Każda sy­
tuacja./ roi się od gagów i na 
nich oparty jest humor filmu. 
Mniej' tu bowiem dowcipu słow­
nego, śmiech widza wynika 
głównie z dowcipu sytuacyjne­
go. Jest to dowcip rodem 
z Chaplina, który wiele 
razy nie wahał się bu­
dzić śmiech rozdawaniem ko­
pniaków bądź zalepianiem twa­
rzy rozmazanym tortem. Dziś 
mówi się niekiedy, że to humor 
prymitywny. Być może, wszakże 
ma on tę zaletę, że jest nieza­
wodny, albowiem natura ludzka 
widocznie niewiele się zmieni­
ła od czasów Chaplina. I tu 
więc można by niekiedy wzruszyć 
ramionami nad gagami starymi 
jak świat. Publiczność bawi się 
jednak znakomicie.

Tak więc na okres świątecz­
ny mamy film gwarantujący roz­
rywkę przednią, radzę go więc 
nie przeoczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Przyjmę na pokój umeblo 
wany małżeństwo bezdzie 
tne lub dwóch panów. Sta 
rolęka, Żeglarska 38 m. 2. 

33068g

Pracująca z wyższym wy 
kształceniem. poszukuje 
niekrępuiącego pokoju w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33075g

Kupię w Poznaniu miesz­
kanie spółdzielcze lub wy 
dzielone M-2 lub M-L 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33098g.

Wynajmę pokój 2 panom 
pracującym. Rawicka 22. 

33094g

m Nieruchomości
Kupię działkę około 2500 
m’. Wrczernujące oferty 
z ceną „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33022g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2( ha z zabudowa­
niem. N. Tomyśl, Walki 
Młodych 34. 33088g

Pracownicy poszuKi

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego „ELBOM" O/W Poznan, 
al 27 Grudnia 17/19 — orzyjmie zaraz do pracy:

— KIEROWNIKA Zespołów Magaz. Podolany.
- 10 ŚLUSARZY,
— 8 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— 20 SPRZEDAWCÓW,
— Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO,
— REWIDENTA do magazynu — Podolany,
— 2 OPERATORÓW wózków wys. układania,
- DEKORATORA. KASJERÓW. MAGAZYM^”’ 

oraz na pół etatu INSPEKTORA P-POZ.
Warunki pracy i płacy we układu zbiorowego p 

prac, handlu wewnętrznego. i szko-
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kaa 

lenia Zaw. pod wyż. podanym adresem^_____ ____ —.

20. 12. 72 w godzinach po­
południowych skradziono 
w Poznaniu sprzed Tech­
nikum Samochodowego na 
Ratajach samochód War­
szawę 224 (nowy typ), ko­
loru białego, nr rej. 84-85 
PI. Kto by wiedział o 
miejscu postoju lub oko-
Hcznośclach kradzieży,
proszony jest o powiado­
mienie M. Drabent — Po­
znań, ul. Trzebiatowska 
67. 33311g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-96-01. 
_____________________33024g 
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

31300g
Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe oRWO. wy 
wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kąłecki. Ratajczaka 36 (na 
roznik Czerwonej Armii)
tel. 599-21. 31336g

komunikatu
Państwowa Opera im. Stanisława Moniuszki w Pozna­
niu począwszy od dnia 15 stycznia 1973 r. ■ 

ORGANIZUJE KURS PRZYGOTOWAWCZY 
dla kandydatów do chóru operowego.

Uczestnikami kursu mogą być osoby, które wyka- 
żą się

— dobrymi warunkami głosowymi i nie przekroczą 
.— kobiety 25 lat 
— mężczyźni 30 lat.
Zebranie informacyjne odbędzie się 6. I. 1973 r. o go­

dzinie 14.30 w Palarni Opery (wejście główne od ulicy 
Fredry 9). Dla chętnych uczestniczenia w kursie — 
odbędą się przesłuchania w dniach 8 i 9. I., w godzi­
nach od 17 do 19 (wejście przez portiernię od ul. Sta- 
lingradzkiej). Wskazane posiadanie materiału nuto­
wego.

Zamiejscowym Opera nie gwarantuje noclegów 
i zwrotu kosztu przejazdu.

Informacje szczegółowe: tel. 566-86, 544-78.
10153-K1

Państwowe przedsiębiorstwo — zatrudni a--mntu- 
KIEROWNIKA bazy materiałowej w »» 
łach — z terenu woj. poznańskiego, i * 
niem miasta 1 pow. poznańskiego. -na-

Wymagane średnie wykształcenie i grunto 
jomość branży samochodowej. w bu-

Wynagrodzenie we układu zbiorowego P
downictwie. KM54-K1

Oferty RSW „Prasa”. Grunwaldzka 19 aia___------
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 0 
micznego w Poznaniu — zatrudni zaraz wyła*

ROBOTNIKÓW MĘŻCZYZN do prac za ' 
dunkowych w magazynach w Poznan P 
Michała 100.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w
Stary Rynek 87/88.

poznaniu. 
10146-K1

Ośrodek Walki z 
marzewskiego 62 

TECHNIKA

Gruźlicą dla ni. Poznania, ul. Sza
— zatrudni zaraz —h laBO- FARMACEUTYCZNEGO 1U»

RANTA MEDYCZNEGO. „bekanie na
Wymagane ukończone 21 lat oraz za ■ ^m-Kl 

terenie m. Poznania. —

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

w Poznaniu

poszukuje pilnie lokali
. , _____ i____ „»vtkowej 400o łącznej powierzchni użytkowej 

centrum miasta
z przeznaczeniem na biura.

Oferty prosimy kierować pod a^re 
„Prasa” Biuro Ogłoszeń, Poz^a , 

ul. Grunwaldzka 19 dla 10169-

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu, 

ul- Towarowa (wolne tory

PILNIE POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ
. „ Kłliro obsłuż

o powierzchni ca 30 nr na gj
spedycyjno - transportowe i ° P°"

na biuro projektowe.4 GŁOS WTELKOPOT SKI AP
29 XII 1972 Nr 308 (8970)



Pracownicy poszukiwani Komunikaty

Ostrowska Stal
Technicznego z uprawnieniami

stawia na młodzież Europynocny 10086-K1inwentaryzacji

przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po- 
^in ul. Krauthofera 10, telefon 630-12 — zatrudni

kwalifikacjami, 
z długoletnią

REFERENTA - MASZYNISTKĘ z 
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO 

PRACOWNIKÓW do komórki

xaraZKTEROWNIKA Działu Dokumentacji i Postępu 
- Technicznego z uprawnieniami do projektowa-

pełen asortyment mrożonek miernych, owocowych i wanywnych
Zapraszamy do zakupów

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezydium DRN 
Wilda — na rozprawie w dniu 28. X. 1972 r. ukarało 
Andrzeja Gościniaka, ur. 1. VIII. 1951 r., syna Witolda 
— grzywną w wysokości 1.5Ó0,— zł plus 50,— zł koszta 
postępowania, za to, że od dłuższego czasu zakłócał 
ciszę nocną, a ostatnio w nocy z dnia 23—24, IX. br. 
urządził libację w swym mieszkaniu — Rolna 29 m. 6 
z głośnymi krzykami, tupaniem i rzucaniem ciężkich 
przedmiotów, uniemożliwiając lokatorom wypoczynek

Plebiscyt na najlepsze 
drużyny piłkarskie

KSIĘGOWĄ - LIKWIDATORA,
PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY na kotły 
tvnu La Montea wysokociśnieniowe i c .0, 
elektromonterów,
MONTERÓW - INSTALATORÓW C. O., 
UZDATNIACZY WODY po Zasadniczej Szkole 
Chemicznej,
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU - ładowaczy,
ROBOTNIKÓW do magazynu technicznego, 
PLACOWEGO do magazynu opałowego, 
OPERATORÓW SPRZĘTU,

_ STOLARZA, 
_ MALARZY, 10160-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań-Grunwald — rozpozna­
jąc sprawę ob. Haliny i Janusza Słaboszewskich, zam. 
Poznań, ul. Głogowska 36 m. 17 — ukarało: ob. Hali­
nę Słaboszewską karą grzywny w wys. 5.000,— zł 
z zamianą w razie nieściągalności na 90 dni aresztu 
zastępczego; ob. Janusza Słaboszewskiego karą grzy­
wny w wys. 4.000,— zł, ponadto orzeczono podanie 
obu orzeczeń do publicznej wiadomości w prasie po­
znańskiej na koszt ukaranych i obciążono obwinio­
nych kosztami postępowania w wys. 50,— zł — za to, 
że w dniu 23. V. 1972 r, około godz. 2.30 w Poznaniu 
przy lokalu „Magnolia” będąc w stanie nietrzeźwym 
wspólnie wywołali awanturę i bójkę zakłócając spo­
kój i ciszę nocną 10087-K1

Aktualna struktura organizacyjna kultup7, fizycznej i turystyki na 
terenie miasta i powiatu ostrowskiego opiera się częściowo na sta­
rych tradycjach i wzorcach, wzbogaconych o nowe doświadczenia 
zdobyte w ciągu istnienia Polski Ludowej.

Dnia 23 grudnia 1972 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni, śp.

Dnia 25 grudnia 1972 r. odszedł na zawsze śp.

MARIAN ZYFFERT WŁADYSŁAW KAZMIERCZAK

Cześć Jego pamięci!

pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1972 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd i praeownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni

Zaopatrzenia 1 Zbytu Mechaników w Poznaniu
10188-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.05 
na Junikowie.

Strapiona

matka z rodziną
33236g

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 89, śp.

Jednym ze starszych klubów 
sportowych w Ostrowie jest MKS 
Stal. Klub ten założony w 1947 ro 
ku, przechodził w swojej długolet­
niej działalności sportowej wzloty 
i upadki. W początkowym okresie 
83 członków uprawiało sport w 3 
sekcjach na terenie byłego boiska 
towarzystwa Gimnastycznego So­
kół. Trzy lata później rozbudowa­
no obiekt sportowy przy ulicy Ka 
liskiej i przybyło wtedy dalszych 
6 sekcji. W roku 1953 działacze 
Stali i społeczeństwo ostrowskie, 
bardzo przeżywali decyzję cen­
tralnych władz sportowych o li­
kwidacji jedynej w mieście sekcji 
żużlowej, będącej wówczas w I 
lidze i przekazania jej do Święto­
chłowic. W następnych latach 
klub przechodził dalszą reorgani­
zację, zawieszono działalność sek­
cji motorowej, kolarskiej, tenisa 
ziemnego, szachowej, łuczniczej, 
bokserskiej, strzelectwa sportowe­
go i jeździeckiej. Dopiero w roku 
1957 przy pełnym poparciu powia-

towych władz partyjnych i 
łeczeństwa. Stal podejmuje 
kroki w kierunku rozwoju 
tu kwalifikowanego.

To poparcie zmobilizowało

spo- 
nowe 
spor-

wszy

3 rekordy świata
Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­

miamy, że dnia 27 grudnia br. odeszła od nas 
na zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia, siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 81, śp.

WINCENTY KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie,
radzieckich spadochroniarzy

o czym zawiadamia

JADWIGA MARCINIAK
z domu zemmier

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku 
córka, synowie, synowe, wnuki

R O D Z I N A
Poznań, ul Krzyżowa 7 m 10. 33306g

3 dalsze rekordy świata ustano­
wili radzieccy skoczkowie spado­
chronowi na zawodach w Ferga-
nie. Żeńska czwórka w dwóch 
powych skokach nocnych na 
ność lądowania z wysokości 
m uzyskała średnie oddalenie

gru 
cel- 
1000 
od

i rodzina
Poznań, ul. Szkolna 9 m. 3a. 33230g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 grudnia 1972 r. zmarła po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św., 
nasza ukochana i droga żona, matka, teściowa 
i babcia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 grudnia 1972 r. odszedł od nas na zawsze nie­
spodziewanie, nasz kochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier, wujek i zięć

SALOMEA URBAN
z domu Llebchen

środka koła 7 cm. Natomiast 
czwórka męska w dwóch grupo­
wych skokach z wysokości 1000 m 
osiągnęła centrum koła. Również 
z wysokości 1000 m dwa skoki wy 
konała ósemka skoczków spado­
chronowych, uzyskując średnie od
dalenie od środka koła 8 cm. (ob)

stkich działaczy do wytężonej pra­
cy dla dobra sportu ostrowskich 
metalowców. Obecnie MKS Stal 
zrzesza ponad 1500 członków, uprą 
wiających sport w następujących 
sekcjach: gimnastycznej, lekkoatle 
tycznej, piłce nożnej, koszykowej 
i siatkowej oraz podnoszeniu cię­
żarów. Poszczególne sekcje uzysku 
ją wiele cennych sukcesów dla 
swych barw, zdobywając 86 pucha­
rów w różnych turniejach, setki 
proporczyków i plakietek pamiąt­
kowych w zawodach krajowych i 
zagranicznych.

Największe sukcesy odnieśli za­
wodnicy grający w sekcji koszy­
kówki. Koszykarze szturmem zdo­
byli w roku 1967 bramy drugoli- 
gowe. Walczono także z drużyna­
mi z Bułgarii, NRD i Włoch. Szcze 
gólny sukces odnieśli w meczu pu 
charowym z AZS-AWF Warszawa, 
wygrywając ten mecz różnicą jed 
nego punktu. Sekcja koszykówki w 
swej działalności na przestrzeni 
ostatnich lat musiała pokonać wie 
le trudności, a w szczególności 
brak sali na niezbędne treningi. 
Zmiana na lepsze nastąpi w roku 
1974, kiedy to oddana zostanie no­
woczesna hala sportowa z widow­
nią na 1000 miejsc siedzących, ho­
telem klubowym, sauną i świetli­
cą.

Jako zadania na przyszłość dzia­
łacze i sportowcy Stali stawiają 
szeroko pojętą pracę z młodzieżą, 
realizowanie uchwały o współpra­
cy klubu ze szkołami średnimi na 
terenie miasta, utworzenie klas spor 
towych. Wywalczyć do roku 1975 
awans do I ligi państwowej koszy 
karzy i zdobycie w tej dyscyplinie 
tytułu miastrza województwa junio 
rów to kolejne zamierzenia. Ponad 
to całokształt pracy klubu trzeba

W tradycyjnym noworocznym 
plebiscycie redakcji katowickiego 
„Sportu” na 10 najlepszych repre­
zentacji narodowych starego kon­
tynentu wzięło w br. udział 17 za­
granicznych redakcji sportowych. 
Ża pierwsze miejsce na każdej z 
list przyznawano 10 pkt., za dru­
gie — 9, trzecie — 8 itd.

Pierwsze miejsce przypadłe dru­
żynie NRF. O drugą lokatę toczy­
ła się zacięta walka między zespo 
łami Związku Radzieckiego i An­
glii. W końcówce plebiscytu lensi 
okazali się piłkarze radzieccy, któ­
rzy w efekcie wyprzedzili Anglię 
o trzy punkty. Wysokie szóste' 
miejsce przypadło piłkarzom Pol­
ski.

Ostateczna klasyfikacja plebiscy­
tu:

Dalsze miejsca zajęły: Szkocja, 
NRD, Rumunia, Austria, Portuga­
lia. Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Byłgaria i Francja, (o-b)

1. NRF — 179 pkt
2. ZSRR — 125 „
3. Anglia — 122 „
4. Belgia — 108 „
5. Holandia — 99 „
6. Polska — 92 „
7. Włochy — 78 „
8. Węgry — 64 „
9. Jugosławia — 42 „

10. Hiszpania — 21 ,,

Fd ale k opisem.
£

Z KORTÓW TENISOWYCH
Rozgrywane w Melbourne mię­

dzynarodowe mistrzostwa teni-
sowę Australii, jeden z 
największych turniejów 
wych na śwlecie. sypią 
dziankami.

czterech 
teniso- 
niespo-

A oto ćwierćfinaliści: 
(NRF), Metreweli (ZSRR). 
(N. Zelandia), N. Godrella

Meiler 
Parun 
(Fran-

ZYGMUNT KANIA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Pogrążeni w smutku 
mąż, synowie, synowe 1 wnuki

Z angielskich
oprzeć uchwałę plenum KP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim.

Poznań, Polanowska 32. 33229g boisk piłkarskich
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Żona z dziećmi i rodzina
33255]

tDnla 28 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach ukochana 

mama, teściowa, siostra, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 77

+ Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarła, namaszczona 
1 Olejarni św., nasza ukochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 97, śp.

TERESA STEFAŃSKA
z domu Rybczyńska

ANNA POHLAND
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie 
nia 1972 r. o godz. 
skim.

się w sobotę, dnia 30 grud- 
10.30 na cmentarzu górczyń-

Pogrążona w smutku

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ui. Grottgera 18 m. 3. 33264g

Górczyńska 26a.

+ £ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 grudnia 1972 roku po krótkich i ciężkich 

“erpieniach — - - - - - --

4. Dnia 25 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu, prze- 
T żywszy lat 86, nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

W kolejnych spotkaniach o mis­
trzostwo piłkarskiej ekstraklasy 
angielskiej padły wyniki: Arsenał 
— Norwich City 2:0, Coventry Ci­
ty — West Bromwich 0:0, Crystal 
Pałace — Southampton 3:0, Der- 
by County — Manchester United 
3:1, Everton — Birmingham City 
1:1, Ipswich Town — Chelsea 3:0, 
Leeds — Newcastle 1:0, Manche­
ster City — Stoke 1:1, Sheffield 
United — Liverpool 0:3, West Ham 
— Tottenham Hotspur 2:2, Wolver- 
hampton — Leicester 2:0.

W tabeli prowadzi Liverpool — 
36 pkt., przed Arsenałem — 34 pkt., 
Leeds — 33 pkt., Ipswich — 29 
pkt. i Tottenhamem — 26 pkt.

W meczach o mistrzostwo II 11-

PZPR w sprawie aktywizacji spor­
tu i kultury fizycznej na terenie 
miasta i powiatu ostrowskiego.

Zamierzenia te są realne i przy 
wspólnym wysiłku zawodników i 
wypróbowanych działaczy sporto­
wych sprzed 25 laty jak: Stanisła­
wa Morissona, Henryka Jakubow­
skiego, Stanisława Ciślaka oraz 
młodego działacza Ryszarda Małec­
kiego, przynieść mogą jeszcze lep­
sze niż dotychczas efekty w ostrow 
skim sporcie kwalifikowanym, (tl)

cja), Carmlchael (Francja), New- 
combe (Australia) i John Cooper 
(Australia). Ósmym graczem w 1/4 
finału będzie zwycięzca spotkania 
Dominguez — Proisy (obaj Fran­
cja).

NA
REKORD POLSKI 

ZAKOPIAŃSKIM TORZE
Zakopanem rozpoczęły się

moja droga 
wa i babcia,

Msza św.

zasnęła w Bogu, w wieku lat 67, 
żona, nasza kochana matka, teśclo- 
śp.

ZOFIA SOJKA
z domu Bohm

HELENA KARPIKOWA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
dzini”' w kościele farnym w Krotoszynie o gó­
ra^® po czym pogrzeb na cmentarz pa-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
córka z rodziną

gi angielskiej zanotowano 
strzygnięcia: Aston Villa — 
tingham 2:2, Blackpool — 
nley 1:2, Bristol — Cardiff

roz- 
Not- 
Bur- 

1:0,
Carlisle — Preston 6:1, Fulham —

Najlepsi sportowcy 
Ziemi Śremskiej

Powiatowy Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego i Sportu rozpisał 
wśród działaczy sportowych mia­
sta i powiatu śremskiego plebi­
scyt na najlepszego sportowca ro­
ku 1972. W sumie głosowano na 
30 sportowców z 9 dyscyplin spor­
towych.

A oto zwycięzcy plebiscytu:
1. Genowefa Nowaczyk — lekko­

atletyka; 2. Marek Maćkowiak — 
szermierka; 3. Błażej Robaszyński

Millwall 1:0, Hull 
brough 3:1, Luton

Middles- 
Sheffield

— kolarstwo 
szermierka; 
— kolarstwo

; 4. Jerzy Koterba — 
5. Andrzej Ulanowski

6. Tadeusz

w smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Krotoszyn, J. Dąbrowskiego 5. 10187-KI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 9/11 m. 5.
33243g

Wednesday 0:0, Oxford — Brigh­
ton 3:0, Portsmouth — Swindon 
1:1, Queens Park — Orient 3:1, 
Sunderland — Huddersfield — 
— przełożony. (ob)

wiak — lekkoatletyka;
Bartko-

7. Stani-
sław Pawlicki — lekkoatletyka; 8. 
Leszek Kasierski — kolarstwo; 9. 
Janusz Lachowicz — szermierka; 
10. Józef Wachowiak — piłka noż­
na. (sf)

międzynarodowe zawody w jeź­
dzić szybkiej na lodzie z udzia­
łem 9 czołowych zawodniczek 
NRD oraz 12 zawodników z Eind- 
hoven w Holandii. Mimo niesprzy 
jających warunków atmosferycz­
nych, o wielka niespodziankę po­
starał sie 21-Ietni zawodnik Ma- 
rymontu Warszawa — Andrzej Za 
wadzki. W samotnej walce z cza­
sem uzyskał on jako pierwszy Po 
lak w biegu na 5000 tn wynik po­
niżej 7.50. Jego czas — 7.47,37 jest 
lepszy od poprzedniego rekordu 
Polski Grzegorza Wysockiego, 
ustanowionego w Davos o 10 sek. 
(poprzedni rekord 8.57,2).

DRUGIE MIEJSCE 
JUNIORÓW NRF

W Las Palmas zakończył się mię 
dzynarodowy turniej piłkarski ju 
niorów. Obok Szkocji i reprezen­
tacji Las Palmas brały w nim u- 
dział drużyny NRF i Holandii, któ 
re będą przeciwnikami Polaków 
w przyszłorocznych eliminacjach 
do turnieju UEFA.

Z dwóch rywali „Orlików” le­
piej zaprezentowali się młodzi 
piłkarze NRF, zajmując drugie 
miejsce. W finałowym spotkaniu 
ulegli oni drużynie gospodarzy 0:2 
(0:1). Holendrzy nie zdołali wy­
grać ani jednego spotkania i za­
jęli ostatnie miejsce.

t 27 grudnla 1972 r. zmarła, przeżywszy
1 kuzynka nasza naJukochańsza ciocia, siostra

ZOFIA PATERSKA
odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 16 

cmentarzu komunalnym na Głównej, 

0 czym z głębokim żalem zawiadamia

tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 28 grudnia 1972 r. odeszła od 

nas po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
matka, teściowa i siostra, śp.

HELENA MATERNE
z domu Droszcz

Ostatnią Jej przysługę oddamy w dniu 30 grud­
nia 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Puszczykowie.

Dnia 21 grudnia 1972 r. zmarł nagle w 65 roku 
życia, śp.

W dniu 23 grudnia 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni pracownik

P^ań, Kozia 5.
RODZINA

33240g

W ciężkim smutku pogrążony
syn z żoną i rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
33295g

t grudnla 1972 r. zmarł nasz najlepszy
1 najukochańszy mąż 1 ojciec, śp.

tW dniu 26 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 70

LUCJAN GORZANlAK
mistrz kotlarski i ślusarski

JÓZEF SŁAWIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
33307g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 grudnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, brat, teść i dziadek

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i nieod­
żałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29. XII. 
1972 r. o godz. 11 na cmentarzu w Skórzewie.

Rodzinie Zmarłego składają najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Przedsiębiorstwa Hydrogeologicznego 
w Poznaniu

16201 -kl

FRANCISZEK KLEBBA
sędzia Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

hie^gY013 ^będzie się w dniu 30 bm. o gedzi- 
•°5 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

ANNA GUCZ
z Moszczeńskicn

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Po pogrzebie msza św. żałobna w kościele pa-

JAN SZWED 
były długoletni kierownik szkoły 
w Bninie i Pecnie powiat Śrem.

Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

cara
żona i córka

33283g

rafialnym.

Poznań, ul. Minikowo 53.

Pogrążeni w smutku 
syn, synowa i wnuki

33238g

Pogrzeb odbył się dnia 34 grudnia 1972 roku 
w Czempiniu.

ZYGMUNT KRUCZEK
mistrz krawiecki, 

odznaczony Srebrną Jubileuszową Odznaką 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
33232g

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
1 zasłużonego działadża rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!

l q c ------------- ———--——.
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Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1972 r. 
o godz. 11 z kaplicy ‘ - -- -

Rodzinie Zmarłego 
czucia składa

Cech

cmentarnej na .Tunikowle. 
wyrazy szczerego współ-

Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu

33234^
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GRUDZIEŃ Dominika,
Tomasza

Piątek Słońce: 8.04—15.44

TEATRY J 
'i 

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek".
NOWY — g. 14 „Tajemniczy 

ogród" (przedst. zamknięte), g. 19 
^Pastorałka".

OPERA — g. 19 „Hrabina".
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 11 1 17 „Błękit­

ny jeż".

t KIMA J

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Znikający 
punkt"; Polonia: „Bez wyraźnych 
motywów".

KOŚCIAN: „Ocalenie" i „Obcym 
wstęp wzbroniony".

KÓRNIK: „Dziewczyna inna niż 
wszystkie".

LESZNO: „Tylko dla orłów".
NOWY TOMYŚL: „Zabijcie czar­

ną owcę".
OBORNIKI: „Erotissimo".
ROGOŹNO: „Nie można żyć we 

troje".
ŚREM Klubowe: „Tam gdzie roś­

nie zielony bór"; Słonko: „Trzej 
świadkowie".

ŚRODA: „Człowiek orkiestra".
SZAMOTUŁY: „Anna tysiąca 

dni".
WRZEŚNIA: „Lew w/zimie".
WĄGROWIEC: „Tora, Tora, To­

ra"

RADIO

Niezbędna profilaktyka

Pryszczyca — w ataku
Pryszczycy dawno w Polsce 

nie było — i ostre zarzą­
dzenia. mające chronić 

nas przed zawleczeniem jej z 
krajów, gdzie się pojawiła, 
mogą niejednemu wydawać 
się przesadne. Inaczej jednak 
myślą ci, co znają tę zakaźną
chorobę atakującą bydło.
trzodę chlewną i owce — z au­
topsji. W roku 1938 pojawiła 
się u nas nagle — o 200 km od 
granicy kraju i chociaż w wal­
ce z nią zastosowano najbar­
dziej radykalne środki, rozsze­
rzyła się i zdziesiątkowała po­
głowie. Nie jest pryszczyca 
mniej groźna i obecnie. W la­
tach 1967 i 1968 wybuchła w 
W. Brytanii. W walce z zarazą 
trzeba było tam wybić, według 
oficjalnych statystyk, prawie-

zewsząd
o wszystkim

INICJATYWA NOT
OBORNIKI. Koło Naczelnej Or 

ganizacji Technicznej przy O- 
bornickich Fabrykach Mebli zor
ganizowało 
Zakładu nr 
mieckiego 
Na decyzję 
rzające się

dla pracowników z 
1 kurs języka nie- 

dla początkujących, 
tę wpłynęły rozsze- 
kontakty handlowe

przedsiębiorstwa. Przeprowadzo 
no już kilka zajęć, które odby­
wają się dwa razy w tygodniu. 
Bierze w nich udział 25 osób. 
Kurs trwać będzie 3 lata, (bop)

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 Dla 
domu i dla ciebie; 8.54 Przezorny 
zawsze ubezpieczony; 9 Kompozy­
tor tygodnia — J. S. Bach; 9.4« Dla 
przedszkoli: „Zaczarowane Irzew- 
ko“; 10.05 „Trzy rysunki" — fragm. 
opow.; 10.25 Śpiewa Wadim Muller 
man; 10.50 Polskie tańce ludowe; 11 
W kręgu muz. popularnej; 11.45 Po 
stęp w gospodarstwie domowym; 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mvz.; 
13 Jugosławia śpiewa; 13.20 Z na­
grań Państw. Ludowego Zesp. Pieś 
ni i Tańca .Mazowsze"; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej"; 14 Rep. literac­
ki: „50-lecie wojny domowej"; 14.20 
Konc. muz. operowej; 15.05 Radio- 
ferie z zimą w herbie; 16.05 „Alfa 
i Omega"; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 Koncert 
życzeń; 20.30 „Dla was gramy 1 
śpiewamy" — Mel. z Podlasia i Kur 
pi; 21 Gospodarskie rozmowy — 
Gminne budownictwo mieszkanio­
we; 21.20 „Przypominamy Sidney 
Becheta"; 21.30 Teatr PR: „Dwa ra­
zy nie" — słuch, wg I-aktówki G. 
Giacosa; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Pol­
ska muz. kameralna; 0.10 Koncert 
życzeń dla rodzin w kraju od Po­
lonii zagranicznej; 0.30 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika muz.; 
8.10 Nowości Wydawn. Poznańskie­
go; 8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 
Gra i śpiewa Zesp. Ludowy Rózgi. 
Śląskiej; 9 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Mu 
zyczne pocztówki bałtyckie; 10.25 
„Lubuskie dziewanny" — fragm. 
pow. J. Brzostowskiej; 10.45 Echa 
Konkursów Muzycznych 1972; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Siu 
chacze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Rewia ork. rozrywk.; 13.40 
Odpowiednie dać rzeczy słowo; 
14.05 Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego; 14.30 Estrada przyjaż.ni; 
14.45 „Błękitna sztafeta"; 15 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR P'd 
E. Kajdasza: 15.20 Ragtime po pol­
sku; 15.40 H. Keszkowski — gra 
utwory skrzypcowe kompozytorów 
polskich; 17.15 „Za nami rok olim­
pijski — przed nami rok Sparta­
kiady" — wywiad z przewodni?zą- 
cym WKKFiT; 17.25 Poznański kon 
cert życzeń; 17.55 Radioexn>’css; 
18.10 komentarz aktualny; 18.20 
„Sonda" — dźw. przegląd ek mom.- 
społ.: „Szybko, prężnie, dynamicz­
nie"; 19.15 Jęzvk angielski; 19.30 
Konc. muz. radź.; 21.22 Wiersze B. 
Sadowskiej: 21.32 Spraw, z Między­
narodowego Turnieju w koszyków­
ce juniorów o Puchar Radia i TV; 
22.33 Za 2 dni Sylwester.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Spotkanie nie tylko z gwiazda; 9 
, Całe zdanie nieboszczyka" — ode. 
9; 9.10 Muzyczna pocztówka z Lit­
wy; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Z kom­
pozytorskiej teki P Simona; 10.15 
Jeżyk niemiecki: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Koledzy" — ode. 
19; 12.25 Za kierownicą: 13 Na zie 
lonogórskiej antenie; 15.10 Alb.tm 
muz. uniwersalnej; 15.30 Radiowa 
encyklopedia kultury; 15.55 ..Ząb" 
zespołu Soft Machinę; 16.05 Algier 
skie refie''®’? — ■ • 'd
drugiej strony Tatr; 16.35 Lu1w k 
van Beethoven — „I eonora I” — 
wvk. Ork. Svmf. w C1eveland dyr. 
George Szell: 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Cale zdanie nieboszczyka" — 
ode. 10: 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — Maria Kuncewi­
czowa: 18 Muzykalny detektyw; 
1R.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko po hiszpańsku: 19.05 Pow. 
w wvd. dźw.: „Wojna i nokój" 
_ ode. 30: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Ilustrowany tygodnik rozrywkowy;

PATRONOWI SZKOŁY
ŚRODA. Ostatnio w Szkole 

Podstawowej nr 3 urządzono a- 
kademię, poświęconą rocznicy 
urodzin patrona szkoły — A. Za 
wadzkiego. Odbyło się też ślu­
bowanie harcerzy. Pod popier­
siem patrona delegacje poszczę 
gólnych klas złożyły wiązanki
kwiatów. Wystąpiło też 
kółko recytatorskie oraz

PRZED WYJAZDEM NA

szkolne 
chór.
(sko)
TRASY

OBORNIKI, Pożytecznym szko 
leniem, zorganizowanym przez 
Wydział Komunikacji Prezydium 
PRN w Obornikach, objęci zosta 
H kierownicy działów transpor­
tu wszystkich zakładów pracy i 
przedsiębiorstw z powiatu obor­
nickiego. Tematyka kursu doty­
czy racjonalniejszego wykorzysty 
wania środków transportu, wyeli 
minowania tzw. pustych przebie 
gów, maksymalnego skrócenia 
przestojów oraz postojów, bez­
pieczeństwa i kultury jazdy. Za­
jęcia teoretyczne prowadzone są 
przez prelegentów z Poznań­
skich Zakładów Motoryzacyj­
nych. (tin)

DYPLOMY UZNANIA
GNIEZNO. Ostatnio w Prezy­

dium PRN w Gnieźnie odbyło się 
spotkanie I sekretarza KP PZPR 
Kazimierza Jankowskiego i prze 
wodniczącego Prezydium PRN 
Józefa Ignasiaka z przewodniczą 
cymi gromadzkich i miejskich 
rad narodowych, którzy przeszli 
lub przejdą z dniem 1. I. 1973 r. 
do innej pracy. Za długoletnią 
pracę w radach narodowych o- 
raz wkład w rozwój społeczno- 
gospodarczy gromad otrzymali 
oni dyplomy uznania, (zk)

MŁODZI Z ZNTK
NA BUDOWIE ZAMKU

OSTRÓW. Koło ZMS przy
ostrowskiej ZNTK, zorganizowa­
ło wyjazd 34-osobowej ekipy na 
plac budowy Zamku Królewskie­
go w Warszawie. Grupa ta prze­
pracowała kilka godzin przy be­
tonowaniu stropów filarowych i 
transporcie żwiru na budowę. 
Następnie zwiedzono stolicę, m 
in. Pałac Kultury. Park Łazien­
kowski. Belweder i Grób Niezna­
nego Żołnierza, (tl)

fi ”’IFT KOPOT 4R
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Organizacja TPD-owska dzieciom

pół miliona sztuk bydła, a ogól 
ne straty wyniosły dziesiątki 
milionów funtów szterlingów.

Pryszczyca, zwana inaczej zara* 
zą pyska i racic, jest chorobą wy. 
woływaną przez trzy rodzaje wi­
rusów A, O i C; pierwszy z nich 
ma jeszcze dwie podmiany: A5 i 
A25. Ta ostatnia odmiana wirusa 
(tzw. azjatycka) jest szczególnie 
zjadliwa. By chronić przed nią 
kraje europejskie, utrzymywany 
jest na granicy turecko-greckiej 
międzynarodowy kordon sanitar­
ny, a zwierzęta w tym rejonie są 
stale szczepione przeciwko tej od­
mianie wirusa na koszt między­
narodowej organizacji.

Choroba ma stosunkowo długi, 
bo czternastodniowy okres wylę­
gania — i to właśnie czyni ją 
szczególnie niebezpieczną. Objawia 
się gorączką, brakiem apetytu, 
drgawkami, gwałtownym obniże­
niem mleczności krów. W pysku, 
między racicami, czasem na wy­
mionach krów pojawiają się pę­
cherze, widoczny jest silny sllno- 
tok. U świń i owiec pęcherze wy­
stępują w pysku, a racice wkrótce
w ogóle odpadają i zwierzę 
może chodzić.

nie

Skutecznego lekarstwa na 
pryszczycę dotychczas nie wy­
naleziono. Istnieją natomiast 
szczepionki, ale ich skutecz­
ność jest dość względna. U by­
dła szczepionka działa tylko 
przeciwko jednej odmianie wi­
rusa — a nigdy z góry nie wia­
domo, który rodzaj wirusa za­
atakuje. Uodparnia ona zwie­
rzę tylko na 2-3 miesiące i po 
tym krótkim okresie szczepie­
nie trzeba ponawiać. Jeśli cho­
dzi o świnie, skuteczność szcze­
pionki stoi pod znakiem zapy­
tania. Faktem jest np. że Frań 
cja. która orodukuje szczepion­
kę przeciwko pryszczycy u 
świń, sama w ogóle jej nie 
stosuje...

Pierwszy opis prys«csycy pocho­
dzi z roku 1514, jest to więc plaga, 
gnębiąca rolników od dawna. W 
wieku XIX i na początku wieku 
XX epidemie pryszczycy powta­
rzały się z dużą regularnością co 
siedem lat; najczęściej atakowa­
nymi krajami były Niemcy, Aus­
tria, Szwajcaria, Francja — a więc 
kraje o wysoko rozwiniętej hodo­
wli. Warto dodać, ie pryszczyca ze 
szczególną złośliwością atakuje 
właśnie sztuki najbardziej dorod­
ne, wysókómleczne — i dobry stan 
zdrowotny zwierzęcia bynajmniej 
nie 'fttańówi dla niego zabezpie­
czenia.

Natomiast sprawą istotną w 
okresach zagrożenia jest higie­
na ochronna, a więc stosowa­
nie w pomieszczeniach inwen­
tarskich ochronnych mat czy 
skrzynek napełnionych troci­
nami z 2-procentowym roz­
tworem sody kaustycznej, oraz 
przy wejściu i wyjściu należy 
starannie wytrzeć obuwie. Po­
dobnie w okresach możliwego 
zagrożenia, konieczne jest na­
kładanie Drży wchodzeniu do 
obory lub chlewni fartucha 
lub olaszcza i zdejmowanie go 
orzy wychodzeniu oraz mycie 
rąk przy wejściu 1 wyjściu w 
jednoprocentowvm roztworze 
sody kaustycznej. (Każdy rol­
nik może otrzymać te środki 
zabezpieczające bezpłatnie).

Obecnie pryszczyca wystę­
puje z mniejszą regularnością.

Dodać należy, że o ile na Wę­
grzech występuje wirus O, to 
w Czechosłowacji pojawił się 
wirus C. Pojawienie się dwóch 
rodzajów wirusa pryszczycy 
zmusza do zachowania tym 
większej ostrożności.

Na wsi niezbędna jest sta­
ranna obserwacja zwierząt i 
zgłaszanie lekarzowi wetery­
narii każdego podejrzanego ob 
jawu. Niebezpieczna jest każ­
da zwłoka — nie można więc 
odkładać zawiadomienia do 
czasu, aż znajdzie się chwila 
wolna, ale należy uczynić to 
natychmiast!

Na razie nigdzie w Polsce 
pryszczycy nie zaobserwowa­
no. Przy przestrzeganiu zasad 
higieny i ścisłym stosowaniu 
się do zarządzeń profilaktycz­
nych, których celem jest ochro 
na przed groźną w skutkach 
epidemią, można mieć nadzie­
ję, że uda się nam jej uniknąć.

Czy pryszczyca atakuje 
ludzi?

Owszem, zwłaszcza małe dzieci, 
dostając się do ich organizmu 
poprzez mleko. Dlatego powinno 
się pić mleko wyłącznie przegoto­
wane lub zsiadłe, gdyż w obu 
tych postaciach wirusy pryszczycy 
giną. U człowieka przebieg tej cho 
roby jest na ogół lekki. Nigdy do­
tychczas nie zdarzyło się, by ktoś 
umarł z powodu pryszczycy. Jed­
nakże głównie ludzie przenoszą 
pryszczycę. . .

W tym roku pryszczyca szerzy 
się nie tylko w tej części naszego 
kontynentu. Wypadki pryszczycy 
zanotowano również w Hiszpanii, 
była też mowa o W. Brytanii. Ale 
— jak ostatnio wyjaśnił brytyjski 
minister rolnictwa — próby laho-
ratoryjne wykazały, że grę
wchodzi nie wirus pryszczycy, ale 
inny wirus (zwany jehta). Jak nas
poinformowano Ministerstwie
Rolnictwa, wirus ten atakuje wy.
łącznie 
choroby 
również 
cach) o

świnie. Obraz kliniczny 
jest podobny (występują 
pęcherze na ryju i raci- 
pomyłkę vwięc nietrudno.

Jest to jednak zupełnie inna 
choroba.

JAN BRZESKI

ODPOWIADAMY

Irena B., Środa. — Kancelaria 
Prezesa Rady Ministrów mieści 
się w Warszawie przy Alejach 
Ujazdowskich 1/3. (2511)

Czesław Z., Nowy Tomyśl. — Ze 
Zwolenia na prowadzenie hodowli 
lisów i norek wydają prezydia 
PRN. (2596)

niż jeszcze 30 lat temu, co 
znaczy wcale, że stała 
mniej groźna. W tym roku 
jawiła się bardzo wcześnie.

nie 
się 

po- 
Za-

atakowała Grecję już w stycz­
niu i lutym, stamtąd orzedos- 
tała sie do innych krajów bał­
kańskich — do Bułgarii. Jugo­
sławii. Rumunii — a ostatnio
także na 
Słowacji, 
rejonów 
cych się

Węgry i do Czecho- 
w szczególności do 
Słowacji, znajdują- 
w pobliżu granicy

węgierskiej. Właśnie ten fakt 
Lnjawienia się pryszczycy w 
bezpośrednim sąsiedztwie Pol­
ski czyni przedsięwzięcie 
wszelkich środków ostrożności 
jak najbardziej koniecznym.

Zimowiska • imprezy 
noworoczne • zabawy

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci nie tylko latem, lecz takż« 
podczas ferii zimowych organizuje rozmaite formy Wyp0. 
czynku. Najbardziej godny pochwały jest fakt, że dzięki 
wzrastającej aktywności działaczy TPD, każdego rokn z d. i i i- —5 . jzjec^mowego

Podczas 
np. udział

wypoczynku korzysta znacznie więcej

obecnych wakacji 
w różnych akcjach

TPD bierze około 140 000 dzie­
ci Poznania i województwa, a 
więc o około 30 000 więcej, niż 
poprzedniej zimy. Z 11 zimo­
wisk, zorganizowanych, m. in. 
w Zakopanem i Ojcowie oraz 
w różnych miejscowościach 
województwa poznańskiego 
skorzysta 650 dzieci, a prawie 
3000 z 33 półkolonii i wczasów 
w miejscu zamieszkania. Te 
ostatnie urządzono przede 
wszystkim w szkołach, świet­
licach i klubach, a więc wszę­
dzie tam, gdzie istnieją możli­
wości przygotowywania po­
siłków. Podobne pomieszcze­
nia przeznaczono na małe for­
my wczasów. Takich punk­
tów czynnych jest ponad 280 
dla około 18 375.

Działacze TPD zatroszczyli 
się również o zapewnienie in­
nego rodzaju wypoczynku. W 
tym celu przygotowano 132 lo­
dowiska, 170 punktów do za­
baw i gry na świeżym powie­
trzu (pod opieką aktywistów 
TPD) oraz 120 torów sanecz­
kowych. Jak na razie jednak 
miejsca do jazdy na sankach nie 
na wiele się zdadzą. Do końca 
ferii pozostało jeszcze sporo 
dni i może tak bardzo ocze­
kiwany przez dzieci śnieg spad 
nie. Tym bardziej, że człon­
kowie TPD, zwłaszcza na 
wsiach przygotowali także dla 
nich 115 kuligów.

Najwięcej, bo 1100 — odbę­
dzie się imprez noworocznych. 
Weźmie w nich udział około 
96 000 uczestników. Imprezy 
połączone są z balikami i ko­
rowodami i — jak zwykle w 
tym okresie z wręczaniem dzie 
ciom upominków.

Na wszystkie imprezy, od­
bywające się podczas ferii zi­
mowych, przeznaczono 1,1 min 
zł, w tym największy udział 
(około 70 proc.) jest TPD. Po­
moc tej organizacji okazały 
także władze oświatowe, Wo­
jewódzki Komitet FJN oraz 
WRZZ. Dzięki inicjatywie od­
działów i kół podopieczni TPD 
otrzymają także odzież, obu-

wie itp. Na ten 
czono 500 000 zł.

Do oddziałów

cel przezna-

wyróżniają­
cych się w przygotowaniu ak­
cji zimowej należą m. jn 
Chodzież, Ostrów i Konin, a 
w Poznaniu dzielnice Nowe 
Miasto i Wilda. Natomiast 
aktywiści TPD na Grunwal­
dzie podjęli w tym roku na 
szeroką skalę akcję zapewnie­
nia dzieciom z Domów Dziec- 
ka rodzinnych świąt. Sporo 
sierot i pół-sierot znalazło 
gościnę w okresie ferii w ro­
dzinach zastępczych. Zazwy­
czaj nie kończy się to na jed­
norazowej wizycie, lecz prze­
radza w długotrwałą i serdecz 
ną przyjaźń, (a)

Z Leszczyńskiego

Rekordowy skup 
mleka

Kostrzyński Ośrodek Kultury 
dobrze służy mieszkańcom
W 1967 r. rozpoczął w Kostrzynie działalność Miejski O- 

środek Kultury, który w życiu miasta i okolicy odgrywa nie­
małą rolę, rozwijając różnorodne formy pracy. Spotkania z 
ciekawymi ludźmi: działaczami społeczno-politycznymi, lite­
ratami, dziennikarzami, sportowcami, artystami; prelekcje 
i odczyty o różnorodnej tematyce, gawędy regionalne, tur-
nieje propagujące 
rywkowe, to tylko

trzeźwość, 
niektóre z

Interesujące były zawsze,
urządzane w klubie „Kostrzy- 
nianka” wystawy plakatu, fo­
tografiki, rysunków, malars­
twa czy inne, upamiętniające 
wydarzenia historyczne. MOK 
jest zwykle jednym z głów­
nych organizatorów uroczy­
stości z okazji rocznic naro­
dowych i świąt państwowych 
dając programy artystyczne w 
wykonaniu zespołów własnych 
czy zaproszonych. ’

Ośrodek, mocno związany ze 
swoim środowiskiem, propa­
guje wiedzę o regionie, inicju­
je obchody „Dni Kostrzynia”

1 Wrzesińskiego

wiedzę rolniczą, imprezy roz- 
nich.

21.50 Opera W. A. Mozarta: . Czaro­
dziejski flet”; 22.08 Śpiewa Johny 
Cash; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 Dawna liryka francuska: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Serkin i Toscanini interpretują IV 
Koncert G-dur Beethovena; 23.50 
Na dobranoc gra L. Almeida.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05. 15, 17.30, 19. 22.

E TELEIAIIZ1A 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 9 — 
Teleferie — „O poie. który myślał 
że jest szopem” — film; 10 — 
„Spojrzenie ze szczytów Alp” — 
film dok. prod. wł. kolor: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
„Więźniowie lamparciego iaru” 
fab. film radziecki — (kolor): 
17.45 — „Nie tylko dla pań”: 18.10 
— „Teleskop”; 18.30 — Turystyka 
i wypoczyneki 18.45 — Magazyn

Medyczny: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Montenegro 5” 
— fugosł. próg. rozrvw.; 20.30 — 
.Panorama Tveodnia”t 21.10 —
Teatr TV — „Poczdam 1945” — Re 
łvserla — Roman Wionczek: 22.45 
— Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 16.30 — „Z bliska 
i z daleka” — magazyn kultural­
ny KDM; 17.10 — Ludwik Pasteur 
— dokum. film franc. (kolor); 
17.50 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Białoruska ballada” 
— (kolor); 18.30 — Slim John — 
język angielski; 19 — W Dolinie 
Loary — film J. Tepli: 19.20 — Do 
branac i Dziennik: 20.05 — „Sztu­
ka” — Magazyn Artystyczny pod 
red. W. Rutkiewicza; 20.35 — Spot 
kanie z jazzem — próg, prowadzi 
Andrzej Trzaskowski; 21.05 — 24 go 
dżiny — (kolor); 21.15 — Cena uczu 
ela — fah. film wioski — od. lat 
18; 22 — Jeżyk angielski w nauce i 
teęhnice — (powt.).

Przybyło krwiodawców
_ W Ośrodku Szkoleniowym w Zie 

lińcu (powiat wrzesiński) odbywa 
sie kurs szkolenia traktorzystów. 
Podczas rozmów z kursantami po­
ruszano m. in. sprawę honorowe­
go krwiodawstwa, co wzbudziło du 
że zainteresowanie; 26 osób zgłosi­
ło chęć oddania krwi.

Ponieważ Przychodnia Rejonowa 
w Pyzdrach nie posiada odpowied 
niego urządzenia do wykonywania
tego rodzaju zabiegu, 
wano się z oddziałem 
Punktem Krwiodav

''kontakto­

we
Wrześni, skąd przybyła na miejsce 
snecialna ekipa i pobrała 19,400 ml 
krwi.

Wszyscv nowi krwiodawcv przy- 
rzekll swój dalszy współudział w 
tęj akcji, (jspn)

gromadzi pamiątki regionalne, 
urządza konkursy. Żywy jest 
kontakt MOK z miejscowymi 
zakładami pracy, dla których 
organizuje koncerty oraz dzie­
cięce imprezy noworoczne. Po­
myślnie układa się współpra­
ca z młodzieżą, która stanowi 
trzon Społecznej Rady MOK 
oraz skupia się w zespołach 
zainteresowań, takich jak wo­
kalno-muzyczny, estradowy, 
plastyczny itp., a także bierze 
udział w konkursach tańca to­
warzyskiego i innych impre­
zach młodzieżowych. Z życzli­
wością odnoszi się do poczy­
nań ośrodka władze miejskie 
i patronująca je^o działalno­
ści Gminna Spółdzielnia.

Rocznica istnienia MOK by­
ła ostatnio okazją do zorgani­
zowania koncertu z udziałem 
artystów poznańskiej Opery, 

1 Operetki i Estrady. Otwarto 
też okolicznościową wystawę 
prezentującą dorobek placów­
ki. Najbardziej zasłużeni dzia­
łacze ośrodka zostali wyróż­
nieni dyplomami przez prze­
wodniczącego Powiatowego 
Komitetu Kultury i Sztuki w 
Środzie.

Przed Miejskim Ośrodkiem 
Kultury otwierają się nowe 
oerspektywy. W przyszłym ro­
ku ma nastąpić rozbudowa je­
go siedziby, co znacznie polep­
szy warunki pracy tej młodej 
ale zasłużonej dla środowiska 
placówki, (km)

Rolnicza Mleczarnia Spół­
dzielcza w Lesznie znana jest 
z osiągnięć w skupie mleka. 
Bieżący jednak rok był wyjąt 
kowo pomyślny. W okresie 11 
miesięcy skupiono o 2 900 tys. 
litrów więcej w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego. Do końca br. — jak 
nas informuje prezes RMS, 
Zbigniew Gryczka — mleczar­
nia skupi ogółem ponad 21 min 
litrów mleka, co będzie nie no 
towanym rekordem w historii 
zakładu. Dostarczane mleko po 
siada" również wysoki procent 
tłuszczu, wynoszący średnio 
3,5.

Najwięcej mleka, bo aż 9 800 
tys. litrów skupiono od rolni­
ków indywidualnych.

Osiągnięcie takich wyników 
umożliwiły m. in. udane plony, 
dobre zaopatrzenie producen­
tów w pasze treściwe, stworze 
nie warunków do specjalizacji 
w hodowli bydła mlecznego, 
no i podwyżka cen skupu mle­
ka.

Leszczyńska RMS zawarła 221 
umów z gospodarstwami specjali­
zującymi się w hodowli bydła 
mlecznego. Prowadzi także wspól­
nie z Powiatowym Związkiem Kol 
Gospodyń Wiejskich miedzyzesno- 
łowe współzawodnictwo w produK 
cji i jakości mleka. Nagradza s>e 
również oborowych z gospodarstw 
uspołecznionych i chłopów 
dualnych za dostawę mleka do­
brej jakości.

Pewnym mankamentem, poz® 
stającym nie bez wpływu na 
efekty gospodarcze i normalny 
tok działalności mleczarni ies 
sezonowość dostaw nile & 
Przede wszystkim w okr^1 
jesienno-zimowm skup mk 
spada. W tej sytuacji mlecza* 
nia musi dokonywać kosztom 
nych przerzutów mleka z Ra 
cza i Pępowa.

W bieżącym roku mleczarnią 
Lesznie wprowadziła do P 
cji nowe asortymentv — se „ . 
tvcki” i kakao w nłyme. rj- j| 
niono również do 
głównego budynku produ .offf
w I.esznie i rozpoczet0 nei.
oczvszczalm ścieków w 
Ponadto kosztem 1 300 tys; adze- 
kupiono maszyny i różne 
nia produkcyjne. (R)

I eSR• Przez Frankowo pow. 
rozpoczęto budowę 
miedzy innymi przechodź ,^0 
moje pole. Jest on cZ pra^ 
ogrodzone siatka. Sp> iat^ę ?*8' 
jacy tam zepchnął na.s . oba' 
ły ziemi - Pr^e^^^mniei8^ 
wiam się. te Przy J reszty 
podmuchu wiatr dok przy*'„ 
wywróci płot. Kto w otnego 
cić siatkę do stanu pie^0 
pyta Antoni Biedrzyńsk .
• Do szkoły AP^^^zę^zczai8 

Piey.chnie pow. Src™ie“wSzej 1 
dzieci, od klasy daja
czwartej. Klasy ‘„kryte P|eea
nie. Sufity czarne. P« podło£ 
nia P^^iunki 
prawie gmje. W „-psze./1
sza rodzice sa nie . teresuJe
Gromadzka Rada z 
szkołą. . sic
• Kilkakrotnie

do Prezydium " inie- * 
ulicy Długiej w 
naszych próśb uim tnies*143^ 
ciemnościach P


